Sroda 22 Marca 1916 r. 


miesięcznie 1 Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


- Wychodzi codziennie po południu 


r" zbrójty Y Luty, 


Wydarzenia na granicy Stanów 
Zjednoczonych i Meksyku zasługują bez 


kwestji na większą uwagę, niż polityka 


dotychczas im przypisuje wobec histo- 
rycznie pierwszorzędnych faktów wojny 
światowej. ; 
Nie jest wyklučzonem, iż przedsię- 
wzięta przez rząd Stanów ekspedycja 
karna przeciw szczególnie wojowniczo 
nastrojonej bandzie rozbójniczej, ekspe- 
dycja, przeciw której opowiedział .się 
wyraźnie prezydent Wilson, będzie punk- 
tem zwrotnym w polityce Stanów wzglę- 
dem Meksyku, który stać się może po- 
czątkiem nowej, szczęśliwszej ery dla 
kraju, którego dotychczasowym udzia- 
łem były wojny i klęski. | 
Podczas całego urzędowania do- 
tychczasowego prezydenta, polityka jego 
względem słabszego sąsiada spotykała 
„się ze słuszną krytyką jego przeciwni- 


ków republikańskich, którzy zarzucają 


mu zbytnie akcentowanie prawa formal- 
nego bez należytego wniknięcia w zmien- 
ność warunków życiowych, ślepe trzy” 
manie się litery prawa, godne teoretyka, 


lecz nigdy nie licujące ze stanowiskiem |- 


męża stanu; za zie mają mu również 
dyktatorski ton jego postępowania za- 
równo w sprawach wewnętrznych jak i 
zewnętrznych. | 
Mimo wielu zarzutów, czynionych 
Wiłsonowi wobec postepowania jego z 
rzeczpęspolitą Meksykańską, nie nale- 
ży na jego wyłączne barki zwalać: winy 
za rozpaczliwy stan, w jakim się nie- 
szczęśliwe państwe dziś znajduje; w rów- 
nej mierze winnym jest poprzednik jego, 
Taft, podczas urzędowania którego od- 
suniętym został od wpływów na polity- 
kę Meksyku Porfirio Diaz, gdyż dla po- 
. deszłego wieku nie był w możności dzier- 
żenia władzy w pół-dzikim kraju. Za 
sprawą rządu waszyngtońskie*o zajął 
krzesło prezydentalne Madero, człowiek 
o liberalnych i humanitarnych poglą- 


- dach, lecz nie mający żadnych absolu- 


tnie danych na działacza społecznegc o 
poważniejszym zakroju, i 
Czynny konflikt ze Stanami rozpo- 
czyna się z chwilą zamordowania Made- 
ry, w czym winiono, podobno niesłusz- 


-_ nłe, następcę jego, głośnego prezydenta 


Huerte; Wiison, tłumacząc się niemożli- 
wością uznania w charakterze prezy- 
denta człowieka, ręce którego spiamio- 
ne były krwią ludzką, w rzeczy samej 
sprzeciwił się wszelkim stosunkom dy- 
plomatycznym między oburzeczpospolite- 
mi; nie czuł się jednak na siłach, by dzia- 
łąć z dostateczną energią, strącić Huer- 
tę i na miejscu jego osadzić człowieka 
bardziej godnego tak wysokłego stano- 
wiska, któryby miał więcej sił i chęci, 
by wydźwignąć kraj swój z ostatecznego 
poniżenia. R, RA 

W rzeczy samej bowiem Stany Zje- 
dnoczone nie pragną bynajmniej zapro- 
wadzenia ładu i porządku w Meksyku, 
a to jest właśnie główną przyczyną roz- 
kładu, jaki opanował wszystkie dziedzi- 
ny życia tej rzeczypospolitej, zarówno 
gospodarczego, jak i politycznego; z po- 
gardliwą wyższością patrzą one na „o- 
bied zdobywczy* starego lądu, pragnąc 
dać swym obywatełom jedynie możność 
pokojowego współubiekania się o lepsze 
z wytwórcami innych krajów, choć jed- 
nczześnie używają wszelkich metod i 
podstępów, z teorją tą sprzecznych, by 
ze szkodą dla sąsiadów, a z pożytkiem 
dla siebie, dostosować politykę obcą do 
swych własnych celów. l i 


PRENUMERATA w ŁODZI .WYNOSĘ 
` : + 8 . . 
~ Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk, 


"żył się on jednak na wystąpienie stanow- 


„ze Stanów, do Meksyku na potrzeby rzą: 


i 


bez zastrzeżenia. 


Państwa, stojące pod wzgłędem ste- 


puia kultury rządu i ludności na jednym 


poziomie z Meksykiem, wogą być wydźwi- 
gnięte z obecnego swego stanu dwoma je- 
dynie drogami. Pierwsza z nich, długa i 
krwawa, polega na pozostawieniu państwa 
własnym jego losom; przewroty wewe- 
trzne, burze i rewolucje, skropione obft- 
cie krwią i potem miljonów, wyradzają 
wreszcie pewną określoną formę rządów, 
ujednostajniają interesy poszczególnych 
klas społeczeństwa, krystalizują wreszcie 
w sumę pewnych konkretnych typów cha- 
rakterystycznych zwanych przez Gusi. Le 
Boa „duszą narodu“. W podobnym poło- 
żeniu były wszystkie prawie państwa en- 
ropejskie, które historja skazała na samo- 
dzielne wytworzenie sobie własnych insty- 
tucji, własnych ideałów. Drugą drogą, 
sztuczną nieco i o wątpliwej skuteczności, 
jest oddanie władzy zwierzchniej w kraju 
państwu obcemu, kulturalnemu; typ ten, 
ogromnie dziś rozpowszechniony, stanowi 
popularną formę kolonizacji -tub protekto- 
ratu i jest z zamiłowaniem i nie bez wia- 


„snych korzyści hodowanym. „przez | 
wszystkie wielkie mocarstwa; w zakresie 


obowiązków tego ostatniego leży w pier- 


wszym rzędzie utrzymywanie porządku w 


kraju przez zgnębienie rebelji, będącej 
jak dziś w Meksyku—normalnym stanem- 

Dyplomacja amerykańska w stosunku 
do Meksyku nie chce obrać żadnej z po- 
wyżej wskazanych dróg. Zasada „laisses 
faire, laisses passer“ nie da się pogodzić z 
zamiarami przyłączenia do terytorjów Sta- 
nów olbrzymich ziem meksykańskich, za- 
sobnych w niewyczerpalne bogactwa mi- 
neralne, ziem niezwykle cennych i uro- 
dzajnych. | 

Kapitał amerykanski nie zraża sie o- 
kropnym stanem respubliki i chętnie lo- 
kuje znaczne sumy w wątpliwej wartości 
przedsiębiorstwach meksykańskich. Ogól- 
na jego suma, unieruchomiona w Meksy- . 
ku dochodzi do pięciu miljardów franków.. 

Rząd waszygtrński chętnie obrałby 
inną drogę, tymbardziej, iż zabezpieczy- 
łaby mu w zupełności owa miljardy, lecz 


powstrzymują go własne doktryny, głoszo» | 


ne Światu z dumą, z wiarą w własną swą 
bezinteresowność i humanitarność. Skut- 
kiem owej pozy amerykańskiej jest z je- 
dnej strony coraz większa fikcyjność nie- 
podległości meksykańskiej, z drugiej — 
postępujący szybko wewnętrzny rozkład 
rzeczypospolitej. Stanom zależy na zacho» 
waniu spokoju wewnętrznezo w Meksyku, 
a ponieważ nie chcą one przyjąć na swe 
barki niewdzięcznego ciężaru zaprowadze- 
nia ładu, przelo jedynym środkiem, zastę- 
pującym jako tako interesy zagranicy w 
Meksyku, w szczególności Stanów, może 
być posłuszny im prezydent, dość mający 
w swym kraju miru i siły, by względny 
porządek utrzymać, ; 

Diaz był w rzeczy samej człowie- 
kiem odpowiednim, protegowany zaś przez 
Biały Dom—Madera najbardziej nieodpo- 
wieónim narzędziem,  - 

: -Huerta posiadał wielkie dane ku o= 
wocnej i energicznej działalności, doszedł 
jednak do władzy w sposób rażąco sprze- 
czny z prawem, czego. Wilson, zainiłowa” 
ny formalista, znieść nie mógł; nie odwa- 


cze przeciw samozwańcowi, gdyż byłoby 
to jawnem naruszeniem praw międzyna: 
rodowych, wymagających. pozostawienia 
wszelkich spraw wewnętrznych danego kra: 
ju wyłącznie krajowi samemu. Nie mogąc. 
działać wprost, Wilson starał się przeszka- 
dzeć Fiuercie w zaciąganiu pożyczek za. 
grasicą, aż wreszcie jął się Środka osta- 
tecznego: przeciął dowóz amunicji i broni. 
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du, dostarczająć jednocześnie obu środ- 
w, zarówno jak i pieniędzy Śmiertelnym 
wrogom prezydenta — Carraizei Villi, 

W kwietaia 1914 r. polecił Wilson 
flocie swej, z racji drobnego nieporozumiee 
-Bia z Meksykiem, zająć wielki port Vera- 
Cruz, przyczem 300 Meksykanów padło 
trupem. Skutek zręcznego tego ruchu po- 
litycznego był natychmiastowy; „uzurpa- 
tor", pozbawiony dochodów celnych nie 
miał już żadnych widoków władania kra- 
jem, 

Po wielu jeszcze komplikacjach we- 
wnętrznych, dziś już dla nas obojętnych, 
Huerta został strąconym i krzesło prezy» 
djalne zajął uznany już przez Stany Zje- 
dnoczone Carranza, który jednak, mimo ue 
znania go nawet przez wszystkie państwa 
europejskie, do władzy nad Meksykiem ni- 
gdy nie doszedł, Prócz Carranzy w kraju 
„grasuje* jeszcze siedmiu „prezydentów*, 
raczej opryszków, pilądrujących kraj na 
własną rękę, łupieżców i morderców. Car- 
ranza nie może utrzymać się nawet w swej 
stolicy, lecz przebywa stale w miasteczku 


dokonanego na cesarzu Maksyniljanie. 

©- Największym wrogiem jego jest ge- 
„nerał Villa, władający północną częścią Me- 
 ksyku, graniczącą ze Stanami, by zaognić 
stosunek kraju swego do potężnego sąsia- 
da, Villa karze śmiercią wpadających w 
ręce jego obywateli Stanów, a obywateiki 
——uprowadza w niewolę. l 

Protest kobiet amerykańskich jest je- 
dnym z najważniejszych czynników, pobu- 
dzających Wilsona do czynu, tymbardziej, 
iż banda Villi odważyła się. nawet ostatnio 
napaść-na miasto Columbia, leżące w o- 
brębie posiadłości amerykańskich, 

Ekspedycja obecna zapowiada się 
bardzo poważnie, a zajęte terytorja pozo- 
staną prawdopodobnie dłużej w rekach 
Yankee, niż okupowane w r. 1914 przez 
ciąg 7-iń miesięcy Veracruz. Armja czyn- 
na składa się z 25 tys. ludzi; znaczna ta, 
jak na stosunki owe, liczba, jest zapowie- 
dzią akcji poważnej, mającej na celu „u- 
spokojenie* (podbicie) kraju. 

Jak zareaguje na podobne postępo- 
wanie Japonia, której okręty wojenne znaj- 
dują się według wszelkiego prawdopado- 
bieństwa na wodach meksykańskich, by 
znów rzekomo przyjść z pomocą pancer- 
nikowi swemu, który siadł właśnie na mie- 
liźnie? 

Nie jest wykluczonym, iż cała afera 
napadu była zainscenizowańną przez rząd 
waszyngtoński, na którego żołdzie wszak 
Villa dawniej się znajdował: 

Yankes przechodzi z dziedziny dypio- 
macji wojennej w dziedzinę praktyki mili. 
tarnej; dotychczas jednak niezbyt zaszczy» 
` tne obrał sobie pole działania! 

W najbardziej dwuznacznej pozycji 
znajduje się Caranza: szczery przyjaciel 
Stanów, nie może jednak w imię godności 
reprezentowanego przez siebie k:aju ze- 


granicę meksykańską. 

< Podług ostatnich wiadomości jął się 
on w sposób bardzo pomysłowy doskoda- 
łego Środka, wymaga bowiem od Stanów, 
by zezwoliły rządowym wojskom meksy- 
kańskim przekraczać w razie potrzeby gra- 


czemi, w teorji—zrównanie w prawach obu 


żadnej literalnie wartości, gdyż granice 
Stanów strzeżone są pilnia przez własne 
wojska, 

„Pewne stronnictwa amerykańskie pra- 
gng jednak za wszelką cenę pokoju; „As- 
„sociated Press“ pisze: „Pod żadnym wa= 
runkiem nie powinniśmy naruszać praw 
_zwierzchniczych Meksykul* - 


Queretaro, znanym z podstępnego mordu, 


zwolić na to, by wojska obce przekroczyły 


nicę swą w pogoni za bandami rozbójni- - 


republik, w praktyce jednak nie ma to- 
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Każd 


8 ogłoszenie najmniej 40 fan. 


., „Sytuacja jest jeszcze mocno nizwya 
JaŚnioną, prawdopodobnie jednak gorączka 
wojenna weźmie górę i po zemiach 
Ameryki północnej poleje się krew, podo 
bnie jak i w Europie. 


Rronika patltnezm, 


Qsłatnie walki. 


Z pola walki na zachodzie nada 
chodzą wiadomości, że działalność artyłe- 
łeryjska i lotnicza w okolicy Verdun 
przybrała bardzo gwałtowny charakter, 
Walki piechoty rozegrały się na tym pla- 
cu boju tylko między Douaumont i Vaux, 
i to z inicjatywy franeuzów, którzy, Bpro- 
wadziwszy Świeże siły, usiłowali szturmem 
odzyskać wieś Vaux. Atak ten został, jak 
donosi komunikat niemiecki, odparty z 
ciężkiemi stratami dla francuzów. 

Na wschodzie akcja bojowa o- 
żywiła się znacznie wskutek ofenzywy 
rosjan, o której już donoszono, Ofenzywa 


"la, pedjęta niewatpliwie w celek dania 


poparcia francuzom pod Verdun, rozgrywa 
się w dwuch miejseach frontu wschodniee 
go: na poludnie od Dynaburga, w okolicy 
jezior między Kelejami Dynaburg-Połoek i 
Wilno-Mińsk, oraz w południowo-ws:hodniej 
Galicjj nad Dniestrem. Ponowna ataki 
rosyjskie w owej pierwszej części frontu, 
podjęte w okolicy Postaw i jeziora Narocg, 
zostały odparie. Natomiast udało się rge 
sjanom nad Dniestrem zdobyć  utwierdzo= 


„ną pozycję mostową austrjaków na północ- 


zachód od Uścieczka. Po 7 godzinach u- 
porczywej obrony musieli austriacy opue 
ścić swoje stanowisko przed ośmiokrotną 
pzzewagą rosjan, zdołali jednak ujść niee 
woli, przebijająć się wzdłuż Dniestru aż 
do sąsiedniego anstrjackiego przyczółka 
mostowego pod Zualeszezykami, 


Rosja, a ofenzywa 
Verdun.: 
BERLIN, 21 marca. „Wisner Allge? 
meine Zeitung“ donosi z Kopenhagi: Ro~ 
syjska opinja publiczna oczekuje z n'ee er- 
pliwością wiadomości z Francji. Dzienni- 
ki zamieszczają długie artykuły, poświęe 
coue zwycięstwom Niemców pod Verdun 
i Reims i przyznają, iż przełamanie linji 
pod Verdun posiadać będzie wpływ dery» 
dujący na wynik wojny. Prasa rosyjską 
spodziewa się, Że rosyjskie dowództwo 
naczelne dołoży wszelkich starań, |y raze 
potząć energiezną ofenzywą przeciw AH 
stro-węgrom i Niemcom. 


Altak powiełrzny na over, 
Deal i Razsgale. 
LONDYN, 20 marca, Rewer d>nosi 
19 b. w.: Ministerjum wojny ogłaszu: Ostae 
ry uiemieskie Nydroplany przeleciały disisj 
nad wachoduią częścią Kentu, Pierwsze dwa 
zjawiły się około godziny 2-ei po poł, nad 
Duvrem na wysokości 5—6000 stóp; jeden 
zrzucił 6 bomb na pori i ułotnił się potem 
w kierunku wschodnim rzuciwszy jeszcze 
boraby na miasto, Dragi zjawił się nad 
Deal o godz. 2 min. 13 po poł. i grsucił 
kilka bomb. Inne dwa hydroplany ukazały 
się nad Ramsgate o godz. 2 min, 10 po poł, 
i zrznciży bomby na miasto. Putem jeden 
z nich poleciał w kierunku wschodnim, drue 
gi w kierunku północnym, ścigany przes 
samolot angielski, Jeina bomba spadla na 
Margate. Jeden samolot niemiecki ukazał 
się o godz. 2 min, 20 nad Wertgete. Wznio- 
sły gię zaraz samoloty angielskie dle Świząe 
nia go, Nie rzucał on bomb, Liczba ofiar 
sahitych 3 mężczyza, 1 kobieta, 
ranionych: 17 mężczyzn, 5 kobiet - 
Dotychczat ualiezyno 48 bomb 


pod 


5 dzieci; 
i 9 dzieci, 


zranconych. Jedna bombs trafiła w szpital 


i narobila szkody, 
i nis było, Prócz 
domów zobeże 


kanadylski w Ramsgate 
jednak wypadke 2 i 
łego jest zniszczonych kilka 
aiczych. 


Cadorna w Paryżu 


PARYŻ, 20 marca. Generał Cadorna 
przybył do Paryża. Spotkał się z doff- 
rem i generałem Roques. 

Bwa uzazy Carskie. 
KOPENHAGA, 20-go marca. Jako 
potwierdzenie niedawnych pogłosek, poja- 
wily się dwa ukazy carskie. Pierwszy 
obwieszcza, że 
nych, Chwostow, na wiasne żądanie u- 
wolniony został z zajmowanego stanowia 
ska, a drugi, ża prezes ministrów Siner- 
mer obejmuje po nim tękę ministra spraw 
wewiiętrziiych, a zarazem utrzymuje urząd 
prezesa gabinetu. a 
Grecja zasnektowata Epir 
i > 
EDYGECTSTEM 
LUGANO, 20 marca. Według onie- 
sienia z Aten medjolańskiego „Seeolo”, 
. Fezporządzenie królewakia z 18 b. m. ogła- 
gza Ostateczne przyłączenie północnego 
Epiru do królestwa greckiego i rozszerze- 
nis prawodawstwa i administracji greckiej 
na ten obszar, | 
Okolo 40 kilemetrów na południe od 
Valony, gdzie jeszcze tymezasem siedzą 
włosi, zaczyna się nad Adrją granica pół= 
nocnego Epiru, która się ciągnis na pół: 
nocny wschód do jeziora Ochrydy. Przed 


SĄ 
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dwoma laty nazywał się ten obszar ofi- 


ejalnie poiudniową Albanją. 

Jest to pierwsza faktyczna aneksja w 
toczącej się obecnie wojnie. 

Głębsze znaczenie pol tyczna tej aneksji 
leży w tem, źe włcsi, parei przez austrjaków, 
nie mogliby teraz z Valony przenieść się na 
w mowie hędący sąsiedni teren, jako juź nas 
leżący do Grecji, be chociaż grecy znoszą 
gwałcenie swej neutralBości przez Augliję i 
Francję, to jednek znienawidzonych włochów 
nie ścierpieliby na Swoim terenie. Ambicja 
włoska poniosła tu dośliwy. cios, 


Zalopione parawge,. 


ŁONDYN, 20 marca. „Lloyds* do- 
nosi: Zatop ono parowiec angiels i „Port 
Dalhousie“. Siedmiu ludzi wylądowało, 
reszty załogi brak. Również zatopiony 
został parowiec norweski „Langeli”: 16 
łudzi uratowanych, jeden zabity. 


%3 Sejmie pruskie, 


BERLIN, 20 marca. Sejm obrado” 
wał dziś w 3-em czytaniu nad etatem. 
Deputowany socjalno - demokratyczny, 

troebel starał się poruszyć kwestje te- 
go rodzaju, jak kształtowanie się rzeczy 
po wojnie, zwłaszcza zaś cele handlowo- 
polityczne wojny. Pomimo kilkakrotnych 
ostrzeżeń ze strony przewodniczącego, 
mówca uporczywie trzymał się niedo- 
zwolenego tematu; w końcu prezes sej- 
mu odebrał mu głos wśród hałaśliwych 
protestów skra,nej lewicy. Również po- 
łacy i duńczycy oświadczyli, że nie bą- 
dą mogli głosować za etatem. Ostate- 
cznie budżet pruski został przyjęty prze- 
ciwko głosom socjalnych demokratów. 
Polacy i duńczycy wsirzymali się od 
głosowania. Projekt prawa o pożyczce 
kolejowej został przyjęty bez rozpraw 
w 21 5 czytaniu. 

kiirestaw Siczyński. 

„Ukr. Słowo” donosi za dziennikami 
amsrykańskiemi, że czyn M. Siczyńskiego 
uznany został przez władze Stanów Zjem» 
dnoczonych za polityczny, wobec czego 
wolno zabójcy żyć awobodnie w Starach. 


_ Obwieszczenie, 


Zamieszkali w mieścia Łodzi i w po- 
wiecie łódzkim, potrzebujący pomocy kre- 
wni polskich legjonistów, mogą się 
zgłaszać w Prezydjnm Polieji (Oddział VIIa) 
od 9 ravo do 12-ej w poł, pónieważ rząd 
Austro-Węgierski choe im udzielić wszar- 
cia. i 

Zgłaszający się winui wykazać swoje 
położenie oraz wziegitymować się ge swego 
pokrewieństwa de legjozistów polskich, . 

Wszyscy krewni, którzy prosić będą 


iuister spraw wewnętrze 


o wsparcia, winni. dokładnie podać nazwj- 


sko, óraz datę urodzenia. 
Łódź, d. 21 marca 1916 r. 
Cesprsko-Niemieeki Prezydent Policji 
W Z. V, Zitzewitz 


Obwieszczenie. 


_ Skotstatowano wielokrotnie, że wła: 
ściciele koni, mieszkający w Łodzi jako też 
i w przynależnych kresach, posiadane ko- 
nie wcale, lub też tylko częściowo zamel- 
dowali, by w teg sposób uchylić się od 
obowiązku dostarczenia koni na podwodę, 


Niniejszy wię: awia 
wszyscy wiaściciele, nie WYJĄCEEJĄC tych, 
których konie były już raz zapisane, za- 
meidowali takowe ponownie do dnia 5-go 
kwietnia r. b. = 
Jeżeli po upływie tego terminu przy 
sprawdzania domów, lub przy ogólżej mo- 
bilizacji znajdą się konia, mie zameidowa- 
ne, zostaną bezwzględnie skoniiskowane, 
a właściciele surowo ukarani ARE 
Biuro Wydziału Rezwizycji Koni mie» 
ści się Nowy Rynek 14, meldunki przyj- 
muja się od godz. 10—1 i cd 3—7. 
Meidowaniu nie podlegają konie stra= 
ży ogniowych i dorożi 
Łódź, dnia 


postanawia się, by 
ni 


19 marca I916 r. 


Schoppen 


sf Sznaón w 
Cenirzimoj. 


, jem onków Towa- 
rzystwa i osób zaproszonych odbędzie się 
w czwartek dnia 23 b. m. o godz, 81/4. 
wieczorem w lokalu Muzeum (Piotra 
kowska 91). 

— Qdozyty Eucenjusza Sokołowa 
skiego. 

Z inicjatywy T. K. O. mecenas Soko- 
łowski, którego Łódź tak dawno już nie 
słyszała, wygłosi na początku przyszłego 
miesiąca 2 odczyty: I kwietnia: „Ks. Józef 
Poniatowski, dozgonny wróg Rosji”; 2-go 
kwietn:.a— „Moloch Rosji". Odczyty odbę- 
dą się w jadalni fabryki L. Geyera. 

— Szkeła sziux pięknych. 

(tj) Obecnie prowadzone gą zajęcia na 
wszystkich kursach: malarskim, rysunkowym 
i rzeźbisrskima. | 

Zapisy kandydatów przyjmuje kance- 
laris sukolaa przy ul. Średniej Nr. 14 cc 
dziennie od 11—1 i ca 5—6 wiees, ; 

— Stow. spoż. „Wyzwoienie 

W niedzielę, d. 26 marca, o godz. 
2 po poł. w jadalni Tow. akc. L. Geyera 
odbędzie się doroczne ogólne zebranie 
Stow. spoż. „Wyzwolenie“. 

— Peżyczki kezgrocenicwa przy 
magisirasie. f 

(8) W oddzisle niesienia pomocy 
biednym przy megistracie (Nowy Rynek 1) 
wydawane aż pożyczki w poniedziałki i 


o otrzymanie pożyczek bezproceniowych i 
które po dokoaaniu koniro¥, są zatwierdzone 
— Rabsty hrakarskica 

(s) Z rowodn wczesnej wiosny przystą- 
piono do robót brukurskich na ulieach nasze- 
go missta. 

— Frzepusiui sa Towary. 

(s) Przepustki zwalniające od opłat 
na odpadki wydawane są w powiato- 
wym wydziale gospodarczym przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 67 codziennie od g. 
5—6 po południu bezpiatnie za przed: 
stawieniem wzoru towaru. 

Prócz tego wydawane sa bezpłatnie 
przepustki t. zw. transportowe ha prze- 
wóz towaru z jednej miejscowości do 
drugiej. 

— 2 domu przeciwżebraczego, 


(s) W domu przeciwżebraczym w lo- 
kalu dawnego monopolu znajduje się O- 
becnie 236 pensjonarzy, w tem 57 żyd. 
— Z keshni przy Resursie Rze- 
msżeŚśluiczej, l 

„ (8) Kuchnia przy Resursie Rzemieśl- 
niczej wydaje obecnie przeszło 600 obia- 
dów. 

Ponieważ frekwencja na obiady w 
ostatnich czasach znacznie się zwiększyła 
przeto Zarząd Resursy wspólnie z Komisją 
mi: dzyzwiązkową uchwalił zwiększyć li» 
czbę obiadów o 10%. 
Zwiększenie liczby obiadó i 
od niedzieli. s i 
— Dtwarcie taniej kuchni. 

Przy ul. Łagiewniekiej Nr. 4, otwarta 
została tania kuchnia przy Stowarzyszeniu 
robotników, przeujących w piekarn'ach i eu- 
kierniach. Ktehnia wydaje do tysiąca obia- 
dów dziennie, 


s; Bal > kuchni w obrebie Gór= 
„ (8) W -miesiącu lutym kuchnia ta- 
nia w obrębie Górnego Rynku wydala 
20,150 obiadów, z czego 17,500 dla dors- 
słych po 3 kop., 1,750 bezpłatnych i 238 
obiadów dla dzieci po 2 kop. 

, Wydatkowano 1481 rb. 96 kop, za 
obiady wpłynęło 531 zB. 7 kop. Deficyt 
więc wyniósł 950 rb. 20 kop. 

"Ofiar otrzymano na sume OŚ rb. 40 k, 


7 


dów po 4 kop, 


wtorki tym osobom, które podały prośbę 


-Od 81 grudnia. r. ub. do 1 marca r. 
b. kuchnia powyższa wydała 2,601 obią. 

10,735 bezpłatnych i 969 
-obiadów dla dzie. 0 1980 


GAZETA ŁÓDZKA 


NOWEJ 


— Zo Stow: wizógicicłi piekari 

towarzyszenia włascieleli 

je do. wydawania zapomeog 
nym gwym Kolegom nas 


msryscznjue 
zżimiczega, 
(czearsj punktualnie 


lokalu Klubu rzemie 
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zaprosił ze swej 


ebenhafi, który 
na asesorów pp. Kazimierskiego, 
Dynaburskiego, Sztyfta i A. Geliebtsra. 
pp. Tabasman i 


Łódzki. 

Po odczyfaniu porzzdzu dziennego 
uczczono przez powsianie z miejsc pa- 
mizé po zmarłych członkach: I Mariusa 
(majstra szczotkarskiego), H. Wodzisław* 
skiego (technika), M. Brajtbarda (majstra 
malarskiego), |. Sandberga (dyrektora 
teatru), I. Feldmarka (majstra ciesiel- 
skiego), H. Fogelbauma {fabrykanta}. 

Następnie cdczytano sprawozdanie 
kasowe za rok 1915. ać 

Ze sprawozdania z działalności o- 
kazuje się, iż na 1 stycznia 1915 roku 
klub liczył 616 członków, w przeciągu 
roku przybyło 182, normalnie płaciło 
tylko 6 członków, 324 wcale nie wpłaca- 
ło składek. 

Na początku roku urządzono sprze- 
daż taniego chleba. Sprzedaż tia fak 
dalece się rozwinęła, iż utworzono wła- 
sną piekarnię dnia 11 października 1915 
roku. Utworzono kooperatywę, gdzie 
sprzedawano produkty spożywcze swym 
członkom. Wydano długoferminowe po- 
Życzki, udzielono pożyczek na zakup 
towarów surowych. Utworzono kursy 
fachowe w Tałmud-Torze, na które za- 
pisało się z górą 100 członków; urządza” 
no odczyty na tematy społeczne; biuro 
pośrednictwa pracy postarało się, by 
rzemieślnicy przyjęci zostali do robót 
publicznych; komisja rozjemcza rozwa- 
żała kilkanaście spraw. 

W przeciągu istnienia sprzedaży 
taniego chleba wypieczono 4,500 pudów 
mąki i sprzedano około ćwierś miljona 
pudów chleba. Wydano bezpłatnie chle- 
ba za 71 rb. 

Członek Komisji rewizyjnej p. Ty- 
kociński odczytał sprawozdanie Komisji 
rew zyjnej, według którego książki pro- 
wadzone były racjonalnie, a na wszel- 
kie dochody i wydatki zarząd przedsta- 
wił odnośne dowody i kwity. Wyrażono 
przeto podziękowanie Komisji rewizyj- 
nej, a szczególniej p. 
wzorowe prowadzenie ksiąg kooperaty- 
wy i komisji chiebowej za jego bezinte- 
resowność. 

Dalej przemawiał szereg mówców 
o kooperatywie i sprzedaży chleba. 

Z powodu spóźnionej pory (godz. 
11 m. 15 w nocy) dalszy ciąg posiedze- 
nia odroczono do dnia dzisiejszego do 
godziny 7 wieczorem. 

— ze Stow. głachaoniemych, | 

(s) Zostało sporządzone sprawozdanie 
Stow, głuchoniemych za rok 1915, z którego 


widać, iż Stow, miało rozehodu za Gxa8 Bpra- - 


wozdawczy 4,852 rb. 4 kop. (na personel 
nauczycielski 1,932 rh.) i przychodu 3,979 
rb. 61 kop. Deficyt zatem wyniósł 372 rb, 
43 kop. 

W szkcle otworzono oddział wyrsków 
pudełek dla uczni starszych i wydział kroj- 
ezy, gdzie przyjmowane są obstalunki od o- 
sób prywatnych. 

W eelach zapobiegawczych uczniowie 
co 2 tygodnie są strzyżeni i myci, Wezoraj 
uczniowie otrzymali bezpłatnie trepki. 

— Ze Stow. grac. kranży pspisr, 


(s) Onegdaj w lokalu Stowarzysze- 
nia pracowników branży papierowej żyd. 
przy ulicy Średniej nr. 23 odbyło się 
otwarcie czytelni przy Stowarzyszeniu 
pracowników branży papierowej. Czy- 
telnia powyższa otwarta będzie w sobo" 
tę po południu. | | 

VII kuchnia robotnicza, istniejąca 
przy Stowarzyszeniu, wydaje już 4920 
obiadów płatnych i z górą 50 bezpłat- 
nych. Z dniem 1 kwiefnia kuchnia zwięk- 
sza liczbę obiadów. 5 

— Bamisja przy Siow. pr. przem, 
ECETM ; 

Przy Stowarzyszeniu pracowników 
przemysłu włóknistego wybrano komi- 
sję fachową, składającą się z 6 osób, 
których zadaniem będzie polepszenie 
położenia fachowego pracowników przez 


uregulowanie pracy, pojednanie praco- 
dawców z pracownikami i t. p. 


— Pożyczka wiaścielali domów. 

(s) W dniu weorą;szym kasa poży- 
czkowa przy magistracie wypłacała właście 
cielom domów pożyczki, 


Łódzkiemu za. 


Nr. 84. 


EST AE EEEE A aa TED EEC o EŃ 


Fag 
z z 
iit 


e 


tefel domu w celu otrzy. 
winien podać do powyż. 
eklaracie, wskazujnę swój 
A liczbę członków rodziny, 
Każdy z nich winien przynieść gau 
świadczenia z dzielnicy zapomogowaj swe.. 
go cyrkufu. ; 
Wiasdelels domów, którzy malą dły. 
gi na swych domach, nie otrzymują po. 
życze, 


Na deklaracji winien być podany: ży. 
rant, Pożyczki s; wydawane tyg iniowo 
i 
| — Zapomega dla Tow. d 
Boaści (żyd). > 
6) Magistrat zatular żapomegę 
Towarzystwa dobrogzynzości żyd, w gamie 


15,000 rb. 

— Ze Stęwarzyszenie pomocy pie. 
deym pizro’s, 

(s) Z powodu uakładania ker za niga 
przestrzeganie przepisów sanitarnych, skarga 
ni zwracają się do Stow. „Faro* z prośbą o 
zmuiejszenie takcwych. 

Zwraca Bię praeio uwagę, Że prośby 
takowe nie będą uuwzgiędniane. dedyoym 
środkiem ustrzeżsuia się od kep jest przew 
etrzeganie Eciśle przepisów sanibsrnych nie 
tylko na termin ozuaczony, lecz i po $ rmie 
„nie, gdyż czionzowie ligi robią rewizje inig- 
Bpodziewanie, 

— 2 Sekcji szkolnej, 

(S) Sekcja szkolna przy magistracie 
(Nowy Rynek nr. 1) przyjmuje interesan- 
tów w sprawie szkół żyd. we wtorki i 
czwartki od 6—8 wieczorem. 

— Ze sprzedaży cukru. 

(s) Dziś wydawany został cukier wiae 
ściciełom sklepów, nazwiska których za- 
czynają się od litesy O. 

— Wyśrukowanie čen na kawę, 

(s) Ponieważ handel kawą w na- 
szem 'nieście znajduje się w rękach kilku 
kupców spekulantów, przeto panowie ci 
postanowili z tego skorzystać i wyśrubo= 
wali ceny. 

I tak: gdy przed niedawnym czasem 
nabyć można było funt kawy za 1 rb. 15 
kop, dziś ten sam gatunek kawy kosztuje 
2 rb. i więcej. 5 i 

Wobec takiego podrożenia kawy w 
wielu domach używają żytniej kawy Kaeip- 
pa z cykorją, co wynosi daleko taniej. 

— Żebractwo, 

{t} W bisżącym tygodniu władza poli- 
eyina usunęły znowu z ulio naszego miasta 
kila większych partii żebraków, których - 
umieszczona w schronisku (w gmachu b. mos 
zepolu) przy uliey Rokieińskiej, uż 

— Za jazdę po szynach. 

(zj) W ostatnich dniach policja łódzka 
kiikunastu włoscianom okolicznym uroekiłą 
protokóły za jazdę wozami po szysąch tram= 
wajswych. 

— Pożar fakryki. 

(s) Wczoraj o godz. 12-ej w polus 
dnis wybuchł pożar w farbiarni M. Kras 
kawskiego przy ulicy Średniej pod nr. 67, 

Pożar rozpoczął się w Buszarai. 

Zanim przybyły do akcji ratunkowej 
1 i II oddziały straży ogniowej, pożar u< 
miejscowiii robotniey. i 

— Peród na ulicy. 

(s) Wezoraj o godz. 9-ej rano na 
uliey Podrżecznej, około domu nr. 17, nie= 
jaka Sa. urodziła dziecko. 

Przechodnie odwieźli oboje do wła» 


snego mieszkania. 


— Tania kuchnia robotnicza w 


Widzewie 5 


przy stowarzyszeniu „Słońce* wydała przez 
ostatnie dwa tygodnie t. j. od 16 marca 
r. b. 26,269 obiadów płatnych, 3000 bez- 
płatnych i 1461 szkolnych. 

Przychód wynosił 929 rb. 71 kop. w 


| tem z ofiar wpłynęło 141 rb. 64 kop. a 


resztę za obiady, które są sprzedawane 
po 3 kop., a koszt obiadów wyniósł 2134 
rb. 82 kop. - ” ; 

"W drugiej kuchni, istniejącej pod e- 
gidą stowarzyszenia „Słońce“, a mieszczą” 
cej się przy ul. Radwańskiej nr. 47, wy 
dano od 1 do 16 marca r. b. 13,803 płate 
nych, 1480 bezpłatnych i 2001 szkolnych 
obiadów. i 

Wpłynęło do kasy 414 rb. 9 kop, 8 
koszt obiadów wyniósł 1106 rb. 90 k 

— Z Ohcjemi f c= 

W niedzielę odbyło się w Chejeń= 
skiem Tow. pożyczkowo-oszczędnościowem 
zebranie Zarządu, Rady i Komisji Rawie 
zyjnej, ua którem na miejsce 8. p. Jana 
Grzybowskiego obrano,na prezesa Zarządu 
pana Tadeusza Kozanackiego. 

— Z kofejek posjazdowyoh: l 

(s) Z przyczyn technicznych pocze= 
kalnia przy stacji kolejek pzdjazdowych 
Zgierz i Aleksandrów (Zgierska 13), chwis 
lowo została zamkniętą dla publiczności, . 

— Z Pabianice, y 

(s) Dzięki zabiegom fabrykantów 
miejstowych pp: Kraszego, Budera i Kin- 
dilera, ntworzono w mieście naszem dla 
biednej ludności dwa zakłady kąpielowe. 

Zachorowania na tyfus, który grasuje 


Mr. 81. 


w naszem mieście, dzięki usilnej pracy 
zorganizowanej komisji sanitarnej, troch 
usichły. , A 

Zarząd Btowarzyszenia wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych, począż 
sprzedawać kartofle swym członkom po 
tańszej cenip. 


2 esiri, 


"Koncert Ł. O. Sy 
Dyrygent: Bronisiaw Szulc. 
-. Solista: Juls Thornberg. 


„SYmfonja Pastoralna” Beethovena te 
mie obraz opisowy natury, to również nie mus 
zyka programowa. Jest to racz} poemat 
liryczny na te charazierystycznam życia pam 
sterzy i wieśniaków; wszak Bam antorn—= jak 
objaśnia godło na kartsa tytułowej — życzy 
sobia w wykonaniu „więcej wyrazu nezucia, 
niż malowania (Mehr Ausdruek der Hmpfin» 
duag als Malerei)“. Bo Beethoven nie jest 
dziecinnie naśladowczy jak Haydo, Nie cho- 
dzi mn zgoła ani o ćwierkanie przepiórok, 
ani o treie słowików, anio kukanie kukułek, 
ani o wyznania milosne kochanków, ani 0 
szmer strumyka, ani o poświst wiatru i huk 
piorunów, szi nawet o wylew naiwny nozu» 
cia religijnego pasterzy, alo o odtworzenie 
nastroju, w jakim się znajdowała jego du» 
Bza pod wrażeniem życia wiejskiego i zjawisk 
natury. . 

Zaznacza on tylko kilkoma dźwiękami 
„jakąś cechę charakterystyczną scany Czy 
krajobrazu i buja potem swobodnie w świee 
cie idealnym swojej wyobraźni, Czar świata 
sewnętrznego ogarnął go dokoła, przeni uł 
do głębi jego duszy, pozwolił mu rez jeden 
zapomnieć o swych cierpieniach niezgłębiew 
nych, o pragnieniach nisziszczonych, o mè- 
rzeniach niedońcigłych — a i to jeszcze wiel- 
ki twórca, owiany balsamicznem powis- 
trasm wsi, nie uciekł od siebis, 

Było to tyiko widzenie światą przede 
miotowsgo, ale widzenie podmiotowa, zabar- 
wione i przepojone ucznciem nawskroś indye 
widnalnem, nesuciem swolstem patrzącego. 
„Symfonja Pastoralna — to pomaik poświę- 
cony chwale natury, radośsiom dobrodnsznym 
— pomnik jedyny w tym Todzaju, ale skoń- 
czony jako dzieło sztuki, Coza umiar! Co 
sa powóeiągiiw. ść w efektach przeciwsta» 
wnych! Nie dziwnego. W naturze przewroty 
„gwałtowne nie trwają diugo, a Beethoven li- 
czył Bię z obrazem natury, 

| Nie tak wykonawey. Orkiestra zbała. 
mnzona nastrojem krzybliwym symfosij i mas 
lodramatów nowoczasnych, nie zdrje się być 
jeszcze wdrożoną do studjów hss; sznych. 

W pierwszej częśni nie wyczuliśmy 
krajobrazu górskiego z tym dalekim widno» 
kręgiem, o którym gwykło się mawiać, że 
1 w płucach czać zdrowie i sko sięga nieba, 
a i nie było tej fletui, która się odzywa 
gdzieś na szszycie gór i ginie w mgle bez 
ocha. ; 

Zbyt niezdesydowane tempo wywoła- 
ło z konieezności ezorstkośó rytmu, wsko- 
„tek osego becthorsnowska wesołość sielska 
stała się jakąś nieasprawiedłiwioną rubaszno- 
ścią chłopską, 

W ezęści drugiej, w tym kolorowym 
obrazie w wytwornych ramach artystycznych 
nikt nie ceyzełował ozdób, nikt nie rzeźbił 
fgur nikt nie iadywidualicował uczucia. Ptas 
ctwo Śpiewało osobno, kochankowie TOETA” 
wiali o miłości osobao, a strumyk toszył 
S9 z szumeni, jak gdyby miał koło miyństie 

„wbraesś, sj 

Następae obrasy miały chwila szczę” 
śliwsze, a względnia najlepiej wyszła burza, 
która usprawiedliwiła niejako chmury groma- 
dzące się 3a widnekręgu poprzednich czę» 
dci „najpogedniejszych* w Pawioralnej Sym» 
fosji, e, 


Jako rekompesatę stanowiła na przede 
wozorajszym wieczorze uwertura „Leonora 
8* oraz akompanismenty do produkcji skrsy* 
peowych, w których dyr. Bronisław Szule 
prawił nam prawdziwą niespodziankę, Zsu- 
Ważyliśmy w zespole orkiestrowym zmiazę, 
która odtąd ztać się može zbawienną w przy- 
szłoś i, a mianowicja uważne śledzenie za 
pałeczką dyrektorską — a to jest ogromny 
krok. naprzód i niewątpliwie zasłngą dyrygez» 
$a, co Z przyjemnością podkreslam. 

Solista wieczoru był p. Juljusz Thorn- 
borg. I znów skrzypek, o którym mało kto 
słyszał, a skrzypek wyjątkowy, zajmujący 
Bkromnie krzesło u pierwszego pulpitu ber- 
lińskiej flharmonji, Usłyszeliśmy piękny a 
rzadko grywany przez nadmierną zawiłość 
wykonawczą Koncert D-dur Brahmsa. Tem- 
perament, szkołą i inisl'goncje, zzspolona w 
jednym osebniku, stanowią a:tystę,—jedna- 
stkę indywidnalną, Żacnemu z tych trzech 
warunków nchybić nis można pod grozą zal- 
Weczenig, równowagi artystycznej, 

Gra p. Thoraberga odpowiada powyż- 
szym warunkom i dlatego wyaięp jago wye 
tworzył oćmienny nastrój od zwykłych popi- 
sów Wirtuozowskich. o. sa 

Czy to chodzi o 


W słodycz, czy o grozo 
uczucia, gra 


jego z jednej strony nie przem 


chodzi w ckliwość w wyrazie, z drugiej zań 
ma nianie się chaetyczną, 
stopień artyzma wykonawezego, a przytem 
ion, jakim rozporządza p. Thornberg, jesi 


czarujący z natury, Koncertant doznsł owae_ 


Cyisego przyjęcia I dodal na bis „Zigeuner- 
weisen” Rarasatego, l 
; F. Halpert. 


Tente 1 muzyka. 


— Bensfia p. Marji Sztósigńdowej. 

W jutrzejszym benelisie p. Mari 
Szoslandowej wezmą udział, oprócz zwy” 
kłego zespołu nadscenki Bi-Ba-Bo. biorą= 
cych udział w benefisie pana Szoslanda, 
także ariyści teatru Polskiego pp: J. Ma- 
chalski i Olędzki, pezatem  przyrzekii 
współudział: pani Janina Wisnowska i A. 
Szarkowski. Wobec przeto obfitego pro” 
gramu, benefisantka uprasza o łaskawe 
punktualne przybycie, gdyż program musi 
się rozpocząć o godz. 9, aby calkowicie 
mógł być ukończony, 

Sądząc z zainteresowania, jakie ju- 
trzejszy benefis wywołał w sferze sympa- 
tyków Bi-Ba-Bo, można spodziewać się 
wypełnienia po brzegi Salonów. Kawiarni 
Savoy'u. - : 

|  — Bežon leini w Helenowics 


RBnchliwa administracja parku Hólenow= | 


stjazo, tego wielce miłego i tak Hoznie od- 
wiedzanego przez łodzian ustronis, zawarła 
umowę z Bbódzką Orkiestrą Symfoniczną, w 
myśl której zespół ten, który w-sezonia biB= 
żącym prodnkuje się z wielkiam powedze- 
niem w Sali Koncertowej, począwszy od 6-g0 
maja będzie dawał kosBcerty w Holenowie 
pod kieruskiem dyrygentów: Br. Dzulaa, Ta- 
deusza Mazurkiewicza i Al, Tfrasra. 
Koncerty odbywać się będą codziennie 
ad godriny 5-8] po południn. Oprócz tego 


w niedziele i dni świąjeezne orkiestra przy» 
grywać będzie w parku Helenowsskim w go- 
dzinsch rannych. . SEK 
Konserty świetnego zespołu Muzyczna” 
goiw tak rudnym parku, jakim bezsprzecz- 
mie jest Helenów, będą dla Jiczsych 
prawdziwą i miłą rozrywką, 


IZBBZ 


Wielka Kwatera Glówna. 
21-go marca, — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

"Na zachodzie od Mozy po sta- 
rannym przygoiowaniu, zdobyłysztur- 
mem pułki bawarskie i wirtember= 
skie bataljony obrony krajowej, 
wszystkie silnie rozbudowane stano= 
wiska francuzów w lesie i pod la- 
gem na północo-wschodzie od Aven- 
court, Obok bardzo znacznych krwa= 
wych strat, stracił nieprzyjaciel do 
tąd w jeficach nierannych 32 ofice- 
rów, wśród nich dwóch komendan- 
tów pułkowych i przeszło 2000 żoł- 
nierzy, oraz wiele niepoliczonego do- 
tąd materjału wojennego. Przy- 
puszczone przeciwnałareła nie dały 
ma korzyści, lecz owszem dalsze 
krwawe straty. Na zachodzie od 


Mozy nie zmieniło się pole walki. 


NN GAZETA LUDZKA 


Jest to najwyžszy | | 


Podług rezgłeśnej powieści 
śe Semsacyjny dramat w 8 częściach. 
Obraz powyższy demonstrowany był w teatrze Narodowym w Wiedniu bez przerwy w ciągu 6 tyg. 
Każdy ojciec, każda matka powinni poznać powyższy obraz. 


doygąi wschodniej. 
_„ Rosjanie rozszerzyli również na- 
tarcia na najskrajniejsze skrzydło 
północne, Odparto ich krwawo na 
poludniu od Rygi, a także wię*sze 
iieprzyjącielskie oddziały wywiadew- 
cze na ironcie Dźwiny i na zacho- 
dzie od Jakobstadtu, 

Na front niemiecki na północo- 
zachodzia od Postawów i między je- 
ziorami Naroczem i Wiszniewem, u- 
derzali oni dzień i noc w szczególe 
nie silnych lecz bezskutecznych na- 
tarciach. Straty nieprzyjaciela od- 


powiadają użytym masom ludzi. W ce- 


lu uniknięcia okrążającego ognia, co- 


 fuęliśmy wysunięte naprzód wązkie 


wygięcie naszego frontu, tuż na pc- 

łudniu od jeziora Narocz, o kilkaset 

metrów na wyżyny pod Bliźnikami, 

Z widowni bałkańskiej. 

Pomijając niewielkie potyczki 

patroli na granicy greckiej, jest po- 
łożenie niezmienione. i 
Naczelne Dowództwo Wojskowa 


Urzędowy komunikat 
austryjacki, 
WIEDEŃ, 21-go marca, 
Z widowni rosyjskiej. 

W niektórych miejscach wzmo- 
żona czynność bojowa, zwłaszcza na 
froncie armji Pflanzer Baltina. 

Z widowni włoskiej. 

Położenie jest na ogół niezmie- 
nione. Odparto natarcia nieprzyja- 


> -ciola na zdobyte przez nas stanowi- 


ską u Rombon Mrzli Vrh, W no- 
wym przedsięwzięciu - wzięliśmy w 


Rombon do niewoli 81 włochów. 


Z widowni południowo-wsehedniej. 
Lotnicy nasi pojawili się w no- 
cy nad Vlorą (Waloną) i obrzucili 
bombami ze skutkiem porł oraz obóz 
wojskowy. Mimo silnego  ostrzeli- 
wania, powrócili do nas pomyślnie. 
W Czarnogórzu i Albanii jest poło- 
żenie niezmiennie spokojne, 
Zastępca szeja sztabu generalnego 
Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 
Sprawozdanie rozyjskiego 
sztabu generalnega 


PETERSBURG, 20 marca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 19 marca. 


Front zachodni: Pod Rygą nieprzy- 
jaciel skierował gwałtowny ogień dzia- 


Dramat kryminalny. 
W roli głównej 
Ermete ZACCONIŁ. 


łowy na przyczółek mostowy w Ueki) 
alej na poludnie w północnej czyści 
frontu pod, Jakobsztadtem Biż 

wauka działowa. 
W okolicy miejscowosci Widze 


foczyja si 


are 
tylerja nasza ostrzeliwała rowy niamieć- 
kie. Pod wsią Miedziany (8 kim. na 
południe od wsi Twarecz) nier i 
usiłował atakować, lecz 


i został odpariy. 

Artylerja nieprzyjacielską rozwinęła w. 
pobliżu miesteczka Smorgonie pewną 

działalność ogniową. 

Nad górnym biegiem Strypy zdobyły 
nasze oddziały wywiadowcze nieprzyja- 
ciełski rów strzelecki i odparty kontr- 
ataki nieprzyjaciela. W tejże okolicy 
udaremniono próbę nieprzyjaciela zbli- 

żenia się do wsi Józefówka (18 kim. na 
południo-zachód od Tarnopola). 

Morze Czarne: Nasze kontrtorpe- 
dowce zatopiły nad wybrzeżem bułgar- 
skiem parowiec z benzyną, przyczem 
atakowały je bez skutku latawce, które 
zrzuciły 8 bomb. Załoga parowca za- 
brana zostałą na pokłady kortrtorpe- 
dowców. 

Front kaukaski: Podczas pościgu 
turków zdobyliśmy w okolicy Mamacha. 
tun 2 działa polowe. 


Kurs rubis, 

BERLIN, 18 marca. 

100 rb. — 176.25 marek (co odpo- 
wiada 56.74 rb. za 100 marek). 


srebrny porie-cigarre z monogramtami złotemi 
i wizerunkiem fotograficznym, jadąc dorożką 
przez ulice Mikołajewską i Nawrot Hczciwg 
znalazca odda zgubę do kantoru Hotelu Savoy 
za wynagrodzeniem. P. P. Jubilerów i wia- 
šcicieli łombardów uprasza się o zawiądo” 
mienie. 


[8 || SKŁAD SUKNA 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż 


J. WEKSLER 


ul. Piotrkowska 58 I piętro. 
Były współpracow. firm. K. Milgrom i S-ka 
POLECA: 

na madchcdzący sezon wielki wybór 
materjałów męskich 1 damskich na 
kostjumy i palta 


ANRZERBGRUBERA,. 


4. |. GAZETA ŁÓDZKA. 


obróci pie zwszorzędnych numerów w „Pi ios sankach i słowie*, zostaną powie? sa z prze- 
szłego Czwartkowego PE między i ianei a: : 
„Charakterystyczne zańce* „Danse bronne „Le gamin“ f irange des ape 
Udział przyjmują panie Mi. SŞzoslandowa, L Wisnowska, L Holubówu: na, M. Mirska. pewie St. osiand, Q. e KA 
o L wieka i-O. aasa goźciani i udział w beneflsia K. Hanusz, Ve I 


PZ PORZE ÓZKA 


LNY 
SJ 


ynowych i el lel 


HERTE 


i 
| 4 > T 
z Roboty nad budowa sklepienia, przykrywającego Łódkę „między ulicą Nowomiejska i Wscho- i E a h o o 
© dnią są do oddania w drodze licytacji in minus. A R i |g i 
A> biorcy, chcący wziąć udział w tej licytacji, mogą, za wpłałą rubli 50-u, otrzymać | 
e Wydziału Budowlanego przy Magistracie dane, do sporządzenia kosztorysu. „Cstowa | 


rysy W „zapleczętowanych = pertach, noszą Ke napis: PR. na BE: Łódki”, saa 


kawie, owi S 
jdo drzewek. Robię plany, zakła 
przera biam stare. Z powa. 7 


;0000600600000006)2 2000000900888 300008 3809932396 


SENP EE OR ES EE e AE E SS 


ag NUZ jm. 
S W Niedzielę, daia Ż6-ga Mare a 1916 roku 


Znajdujące się w parku Mikołajewskim pomieszczenie na urzą- 
dzenie kawiarni zostanie wydzierżawione na €zas letni r, 1916-g0. 
Reflektanci zechcą złożyć przed dniem 5-go kwietnia r. b, do Ma- 

istratu, Wydziału Ogrodowó-Leśnego, cferty z podaniem dołychcza- 
sowej działalności i zaofiarowanej sumy dzierżawnej. 


z udziałem pp. E, Smidowicza ffortepian|. A. Brendia (skrzypce), chórów T-wa pod dyi. 

K Foiygi i zesgoiu członk, Łódzkiej Orkiest: cy Sym4fon. pod dyr. A. Brandta i R. Brëu: gama. 

W programie m.i Saiat- Sauns—Konceri fortepiano" wy. Wieniawski— Koacort skrzypcowy utwory 
Moniuszki, „Szopena na chór mięszany i męzki. 

Bilety od 35 kop: do 2 rb. 10 — Loże 2 10 w Kelegaral Gebethnera i Wollfa Piotrkowska 87. 


DRE SOE RAAN OW EELA zy atwo Pal eM AŁĄ I ORA PRAC Ri A 


| Spe cejailista W aig: ziele dnia 26 Marea r. b. o god, 20 . 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa RA 2 róg Piotrkowskiej. 


thoroty zawnetrzne I włosów 
j Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa- $ 
$ gie szpecących włosów. 


Przyjmuje od 8—1 r. od 4—9. Panie od5—6p.p. ` 


PARC Roę 


TIT ESE ANC 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Me 139 (w podwórzu). 
Poleca najświeższe fasony gorsetów, zastosowane do dzisiejszych 
wymageń mody. Wybór gorsetów gotowych, Biustonosze, pasy 
brzuszne, gorseciki dziecinne, prostotrzymacze etc. 

mem Reberacje przeróbki i pranie gorsetów. mmssm== 


Z poważaniem 


| 


: M.Riezrik-Epgtein BA 


= 
mS 
a 


są 


= zj 


3 


„| mieszka obec- lać róg 
j nie przy ulicy Dzene] die 2 U Pło. 
(dom Eisnera) 


jj Najnowsza technika zębów na kauczuku zło- 
cie i piatynie. 


| EBUN 


OSA 


jupuję i Pzd ane 


i 


do szycia. Brzezińska 10 m, 


na które zaprasza sią wszystkich ezfonków e 
niezawodne i punktualne pr. ybycia 


AB BE ETER ENIEDEZ GA 
detaliczna sprzedaż TJ 
Łódź, Piotrkowska 25. u ZAKŁAD KEFIRU i 


k- A k panie że6z Baraz sprze dain meble z 
Zaz za > Mua 3-ch pokoi. Mikołajewska 95 m. 27 
. poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju obuwia wszelkich ga- K S | G A L | NI A z t piatro, 
tunków i najnowszych fasonów. kaj wykonane. sa | y | = bie z -ch 
Sł 


O koi sprzedam, tanio Piotre 
przystępne. Firma egzystuj zoi sprz Piotr 


[i Í 
saii eese jj ul DZIELNA- Ne 4, REA 


TE białe RSE tanio do sprzedznia. 


igu (dawniej ul. ZAWADZKA). Widzewska 77, 


=B= Poleca także cukierki Warsz. fabryki 7 s. 
A „Alicja” czekoladę i kakao. ih 


5 mke =RE ZER P= RR => auch 
A= Dz Z Z TA B= |= 


Skład i kantor przetworów chemiczn. 


Oleje i snaarcy 


firmy 


PELI órskieg0. zawala 18, 


s 
ad dzia śl įsi KŁ mieścić się będzie na 


uł. id: jdzewskiej N Ne F8. | 


Pósziukieańni 


| 
| 
| Zduni, Slusarze, Kowale, Motacze (Dreher) 


C iopies do posyłek 
Piotrkowska 13%, — 
p)» Pracowni gorsstów „Martas PORE 130, 

potrzebna . saraa uzdolniona maszynistka i 
„wykończarka, 


- Elektrotechaicy. Robotnicy niewykwalifikowani 
z rodzinami 


s 88 f CEJ 
do Düsseldorfu, Kolon i 
RAURKEL;, KBEGTTIEGEHM - 
Apae się w czwartek. Ocjazd w piątek, 
gw Binig pracy, Gerti 3 Tek Ne ZR 


pika TOWETow w. dobrym. _ stanie, tanio sprze 
dam, Szosa Pabjanicka ba, stolarz. 


piek arnia od kiiku lat dobrze prosperująca jest 
do AA. od. kwietnia. > ul. Wła- 
dzimiorska 26 wiadomość u gospodarza 
ESR Se ist 14—15 do "estysty 
Grótka 9, 


uryaowana nauczycielka z długołatnią prak 
tyką, udziela lekcji fortepianu i francuskiega 
metodą Berlitza, Przysposabia do egzaminów, 
Brzozowa 4, m. 5. (obok Zarze wskiej) od 1i—23 
po południu. 


"Klotz sgubit paszport ty Ticzasowy 


Parniki, anlotowniki do 
kartofli. Kotly żel. po- 
bielane, kaciołki ku- rolne drzew, 


warzywne i kwiatowe cres narzę. | 1 POKÓJ umebiowany z osobnym wejściem 


mia Pass) wydany z przy ul, Spacer owej 14 


dzia (cgrodnicze) polecają składy L. JASIĄ. | 1 piętro. oficyna z oświetleniem elektry- ata na Ka..mierska zgubiła paszp 
chemie, wa ese y z w y atarzy ji a Ka..mierska zgubiła pasz 
kapielowe | Aparaty ze SKIEGO (prowadzone od 1870r.) w ŁODZI ef, cznem Skwerowa 7 mieszk. 9 od 4—6 pp. K f miecki wydany w magistracie m. Že ze 
tyłenowe "do oświażle- Morzeja IQ i w ŁĘCZYCY gal. Kalistisj, Z | b KA AIRA 
uła, Aparaży przy rząd | | Wyprzedaż cebulek kwiatewych w BODZI, R M 
do: spawania baz” Ceny biezące, Spis nasion 3 cennika BH z, : 


G. 0. m, Łódź 


ulicą NR REKA Me 56 


stare fuira męskie i damskie 
> Blazśici i kełmiesza, 
Bz ieina Ne BOT pict: 
RE JRE EE SE 


Szkoła - śpiewu 
RE b 


l Mariji l 
Wilkoszewskiej = 


| EMR | E RAM. rolny potrzebny, 
| Zawiedomienie i SBE | Biuro Sgtstoskiej, Przejazd die 35. 


Niniejszym zawiadatałąrty Sz. Publiczność, 
iż w Czwartek, 23 Marca otwieramy przy 
ul. DZIELNEJ 38 7 ul. DZIELNEJ 287 


Skrad. ry by 


gdzie codzieniie dostać będzie móżna mię. : skrom 
ryby po ce: zach nader.niskich. Rzetelna nt bać > A loko, samo = sea domo EA 
Gbsiuga. Z powazaniem B-cia KR ZEE F EA ra Ło. e 


uł. Widzawska 36. 


Lekcje śpiewu solowego zbiorowego, dykcji 
dekiamacji, oraz gry na foriepianie z wj- 
kładem teorji. 

Zapisy od godzłay 4 — 6 po południu 


Na DE iekcjć w mieście. 


— Zm tgiotetnią praktyką 
„Oferty gcć „ 100 P." do Redakcji „Gazety ZKE 


|= POTENCE 


j Redak tor i wydawca JAN "GRODEK. i (m Ę p. Przejazd 8 0 Rosa 


j Na maszynie  rołacyjnej V w ieczni JANA GRQ KA Esejazd B. 


ROK V. 


Reforma Unii. 


Przed kilku dniami podaliśmy wiado- 
mcść o najnowszych zarządzeniach grecko-. 
katolickiego biskupa stanisławowakiego, ks. 
Chomyszyna, wprowadzających w cerkwi 
dyjecezjalnej. kalendarz gregorjąński, za- 
miast juljańskiego, oraz Bzereg innych wa- 
żnych zmian liturgicznych,  . 

„. Zarządzenia te—rzecz jasna—nie mo- 


ga tyczyć sią jednei tylko dyjecezji stani- 


sławowskiej i oczekiwać należy w naj- 
bliższym czasie ogłoszenia ich i w dwuch. 
innych dyjecezjach grecko = katolickich: 
lwowskiej i przemyskiej, w których chyba 
z tego tylko powodu opóźniło się to, iż 
brak w rich biskupów, gdyż jeden zmarł 
niedawno, a drugi zdala przebywa: od swo- 
jej siedziby. Reforma Unji obejmie więc 
cały ten obszar, na jakim Unja obecnie 
istnieje jeszcze: wschodnią Galicję. — Co 
znaczą te zarządzenia? Jakie ich powody 
i cele? Dlaczego w takiej one .przychodzą 
chwiij, gdy ząwierucha wojenna światem 
wstrząsa, gdy-—zdawałoby się—przeszka- 
dza spokojnej myśli rewizji tego, co trwaw 
ło isl tyle? Od wydania bowiem bulli Kle- 
mensa VIII z 23 grudnia 1595 r: „Ma= 
gnus dominus et laudabilis nimis“, tej bulli, 
która przyjęła obedjancję biskupów rus» 
tich, złożoną. w ich imieniu w Rzymie 


przez biskupów: Hipacego Pocieja i Cyry= - 


la Terleckiego ustaliła. warunki Unii, nie 
zmieniono dotąd w przepisach, Unji się 
tyczącyeh, żadnego, nie przeprowadzono ni 
razu rewizji tych przepisów. Dlaczego więc 
teraz doszła — niespodziewanie — do ta- 
kiej rewizji? SES 
Na te pytania daje odpowiedź p. St. 
K, w krakowskim „Głosie Narodu", wy- 
'wadząc między innemi, co następuje: 
Zrozumiemy powody i cale, zrozu- 
miemy, dlaczego ezas tej wojny do rewi- 
zji zasad Unii znsglił, jeśli przyjrzymy się 
„temu, co dał akt papieski z roku 1595 i 
jakie były Unji dla zjednoczenia kościo- 
` łów rezultaty. 
Unja kościoła wschodniego, w Polski 
granieach znajdującego się, brzeską nazy- 
wana od miejsca, gdzie się zebrał Synod, 


który sprawę jej przygotował, usunął zasa- 


. dnieze dogmatyezne różnice, które kościół 
_. wschodni ód rzymsko-katolickiego oddzie= 
iły. Dwie one wtedy były. Jedną — do- 


gmat o pochodzeniu Ducha św. Gdy Ko- |. 


. $uiół rzymsto - katolieki przyjął jako do- 
gmat, że Duch św. pochudzi od Ojca i 8y- 
na: a patre filioque, kościół wschodni 
przyjmował pochodzenie Ducha św. tylko 
od Ojes. Drugą różnieą był dogmat pry- 
matu Ojca św. jako namiestnika Chrystu- 
Ba na ziemi. Pozatem kcścioły obą roze 
dziełały różnice nie esencjonalne: różnice 
liturgji, tej liturgji języka, małżeństwa 
księży ruskich, kalendarza i t. d.; różnice 
nie esencjonalne, nie stanowiące bowiem 
dogmatu, choóć—rzecz jasna—ważne i do- 
niosie, bo łączące się z czynnikiem, który 


—nie dość uchwytne—wagi jednak pierw- 


R Zon 
Ze Stowarzyszenia techników. 


Sprawozdanie, odczytane na ogólnym 
rócznym zebraniu Stow, Taocohników 


w dniu (7 marca [916 r, x dzizłainości. 


i rozwoju: Taniej kuchni, Taniej piekar= 
"mily Taniej herbąciarni, Składnicy żya 
unościowej i Mągloli ludowych. i 


złonkowie Zarządu kuchni odbywali 
co tydzień, lub dwa, posiedzenia, na któ- 
rych były zdawane sprawozdania i zała- 


` twiane sprawy bieżące kuchni, Prace biu- - 
rowe'i książkowość prowadzone były po- 
cząśkowo przez. p. EH. Kuleja, Jagodziń. 


skiego, a od 7|4—15—w gazowni miejskiej 


przez panów Hoffmana i Brauna, pod kie» - 


rownictwem p. H. Dyliona, ostatnio przeż 
sekretarza ogólnego, p. J. Wojciechowa 
skiego. Według bilansu na 1 stycznia 1916 
r. Btan Taniej kuchni przedstawiał Bię 
w następujący sposób: 


- Bilans Taniej Kuchni na dzień IJ 1916 
od początku istnienia kuchni, 


Remanent; Opał rb. 318.44 
ywność | '- » 3,799.87T 

Gotówka w kasie „ 6,935.70 
Inwoutars E 80.560 
» 10,10%.01 


Podłwg statystyki. 
. Koszt obiadów  „ 39,727.29 
Wpływ. za obiady „ 29,175.26 
l R s: 10,562.04 
“Ofiary i składki rb. 18,050.48 
-a więc pozostało w ka= ` i 
eie na 1—18 - rb. 7,498.36. 


- znaehodził, 


_gmatycznem 


Dodatek do „Gazety Łódzkiejś 


szorzędnej; 
ścioła, . 


` Unja z roku 1595 - połączyła kościół | 
o ile on w obrębie Polski się | 
z rzymskim przez to, iż ušu» 
nęła dogmatyczne różnice. Kościół, od r. 
przyjął dogmat o 


wschodni, 


1695 grecko - katolicki, 
pochodzeniu Ducha św, od Ojca i Syna i 
dogmat papieskiego prymatu. Nie tknięto 
reszty. Bulla w. myśl żądań biskupów - rue 


- skich: „aby administracja sakramentów i ca- 


ły obrządek ruski pozostały - nietknięte 


W tym stanie, w jakim się w chwili Unii. 


znajdują”, pozostawiła temu kościołowi 
jego poprzednią liturgję odrębną, odrębny 
język, imożność małżeństwa księży, odręb- 
ny kalendarz i t. d, Chodziło o zyskanie 
tysięcy. dusz dla wiary katolickiej; poste- 


powano więe oględnie, robiono najdalej- 


idące ustępstwa, jeśli nie kolidowały z do- 

i l „uon possumus“, Dlatego, 
choć kurja rzymska nastawała przy naj- 
mniej na przyjęcie jeszcze kalendarza gre- 
gorjańskiego, kilkanaście lat przedtem 
wprowadzonego w Polsce, przecież i od 
tego żądania swojego odstąpiła. Co więcej, 


nawet w sprawie przyjęcia zasady dogma- | 
tycanej o pochodzeniu Ducha św. tak. da- | 


lece w ustępstwach poszła kurja, iż nie 
żądała, by rusini do nicejskiego. wyznania 
wiary dodawali słowa: „filioque* i poprze- 
stała ną zaręczeniu biskupów, iż ten do- 
gmat o Trójcy św. wykładać będą zgodnie 
z nauką rzymskiego kościoła. Stąd to, jak 
—ze zdumieniem dowiaduje się nie gna- 
jący tej kwestji bliżej ógół z „posłania* 
ks. biskupa Chomyszyna, kościół unicki do 
dziś nazywa się prawosławnym w swoich 
modlitwach, prawosławiem swoją wiarę, 
mimo, że uznał prymat papieża, tego. pa- 
pieża nie zwykł był wymieniać w swoich 
modlitwach, z wyjątkiem jednej, a modlił 
się za cara-cesarza, i 


2 prasy polskiej. 


„Myši żydowskaíí, 
W „Nowej Gazecie“ czytamy: l 
„W Lublinie zaczął wychodzić no~ 


wy tygodnik p. n. „Myśl żydowska, 


Z treści artykulów pierwszego nume* 
ru- wynikać ma, że pismo nie stoi na 
określonem stanowisku  politycznem, 
zastrzega się bowiem zarówno przeciw 
programowi asymilacji, jak i nacjona- 
lizmowi, nie określa przytem żadnej po- 
zytywnej drogi regulowania kwestji ży- 
dowskiej, 

Pismo pragnie bronić obywatel- 
skich -praw żydów w Polsce i dążyć 
do usunięcia polsko-żydowskieh niepo- 
rozumień, stawiając poniekąd te spra- 
wy jedynie na gruncie etycznym i hu- 
manitarnym, Wszakże trośó i ton pier- 


waszego numeru dowodzi, że redakcja | 


nie jest sama „pozbawiona zbyt daleko 
idącego rozgoryczenia, przystępując do 


walki z obiawami — jak pisze — „beze - 


Tania piekarnia, | 
W pierwszych dniach kwietnia 15 r., 


gdy w mieście brak chleba objawiać się 


zaczął, Btowarzyszenie nasze, wypróbo- 
wawszy swych sił przy prowadzeniu ku 
chni, odważyło się na powołanie do życia 
Piekarni własnej, z celem dostarczania 
ubogiej ludności chleba po możliwie ta- 
nich cenach, 


`, Wykorzystano na ten cel piekarnię 
w Źródliskach, a prowadzenie nowej in- 
stytucji spoczęło znowu na barkach pp.: 
E. Wagnera i St. Dietricha, którzy, korzy- 
stając z fachowych * wskazówek p. Sza. 


„niawskiego, nowe przedsięwzięcie w czyn 
-wprowadzili ,  . 0. 
. Jak potrzebną była ta nowa instytu- 


cja, dowodzi fakt, że'od.pierwszego dnia 
jej dsiałałności całkowita ilość wypieka- 
nego chleba była niezwłocznie rozchwyty” 
wana, i tak; już przez pierwsze 5 dni od 
rozpoczęcia wypieku sprzedano 4,700 fun- 
tów chleba po 6 kop., następnie zaś prze- 


ciąciowo sprzedawano około 2,000 funtów. 


dziennie, Ceny chleba zmieniały wię, Bto- 
sBuakowo do cen mąki i opału, były jede 
nak zawsze niższe od cen. rynkowych. 

| Piekarnia własnego kapitału obroto: 
wego nie posiadałą i korzystała jedynie 
z funduszu kuchni, co było możliwem wo- 
bee asybkiego obrotu. pieniężnego, jaki 


„miał miejsce w piekarni, 
i Wytworzył się więc stosunek mię- | 
| dzy kuchnią i piekarnią, nader dis pierw- 


szej pomyślny, gdyż zarobki,  otrzymywa- 


„ne przy sprzedaży chleba, nawet jak to wy- 


że} powiedziano, przy cenie sprzedaży sta- 


le niższej od rynkowej, mogły służyć i by» 
„ły stale używano na pokrywanie niedebo-. 


rów w kuchni, i ; 
Po za wyż. wymienionymi osobami: 


ŚRÓDA 22 MARCA 1916 ROKU. 


ducha tej wiary i tego ko- | 


„RĘ ludności 


przykładnej, dzikiej nionawióci*. Daleze 
sresstą numery pisma pokażą może 


wyraźniej oblicze polityczne grupy „My-- 


šli żydowskie", Nazwa piama ma w sos 
bie bądź ov bądź cechę separatysmu, Ta 

- fendenója. zjawia się również w goło- 
Błownej krytyce dawniej wydawauych 
pism, kwestji żydowskiej poświęconych. 
Krytyka „Israelity* nierseczowa i nia 

. Ścisła, uznanie natomiast, mimo dro- 
bnych zastrzeżeń, iż „Przegląd Codzien- 
ny* Mendelsona „zdawał się kroczyć po 
dobrej drodze“, — Świadczy właśnie o 
nieprzeciwstawianiu się prądom separa- 
stycznyjm", 


„Ziemia Lubelska* na powitanie „My- 


šli żydowskiej" pisze: 
_ „Niewiele mamy do powiedzenia 
nowemu lubelskiemu pismu, ponad to, 
iż uważamy je za nową placówkę obro- 


ny interesów narodu żydowskiego i jako 


taką traktować będziemy, Tem większe 
mamy po temu prawo, iż „Myśl ży- 
dowska”, jakkolwiek w polskim reda- 
gowana języku, nie staje bynajmniej na 
stanowisku interesów narodu połakiego. 
Mówiąc o sobie: „My żydzi“, redakcja 


„Myśli żydowskiej*.oświadcza, iż zada- 
niem jej jest, „obrona praw obywatel- 


Bkich ludności żydowskiej, wywalcze- 
nie tych praw w razie, gdyby takowe 
nie było przyznane“. i 
Wychodzący w Krakowie „Głos Naro- 
du* pisze: i o l 


„Okupacja Królestwa Polskiego 


przez armje austro-węgierskie i niemie 


ckie rozszerzyła ramy, które ujmowaty 
kwestję żydowską na tych ziemiach 
polskich. Żydzi, którzy i poprzednio, 
mimo kordonów graniesnych, umieli zua- 
leźć drogę na zachód, ku swym wespół- 
wyznawcom, ku sferom wpływowym, a 


przedewszystkiem bu prasie, tak gęeto- 


przesianej żywiołem semickim, nawią- 
zali teraz stosunki szerokie i wypro- 
wadzili kwestję swoją na dalekie ho- 
ryzonty polityki europejskiej. Utworsy- 
li nawet w tym cela nowy termin na 
łączna pkreślenie masy żydowskiej na 
ziemiach polskich. | 

30 c pOBtjuden* -—— żydzi wschodni — 

+ brzmi to nowe określehie, które wpzja 

i Się niemieckiemu zachodowi w setkach 


broszur, w specjalnych numerach mies. 


 miegięczników i w niezliczonych arty- 
kulach dzienvikarskich. Polska nie jest 
jednolitym obszarem narodowym, że 
dstnieje na jej ziemiach, obok polaków, 
Żywioł drugi, również „tubylczy*, ży- 
wioł, który ma swoją odrębną kulturę, 
który pod względem tej kultury jest 
elementem wartościowym, który ma 
fredestynację na „krzewiciela myśli za- 
chodniej* wśród polaków, który zatem 
powinno się w jego dążeniach separaty- 
stycznych wspierać, aby uzyskał „pra- 
wa naredowe*, dotychczas niemożliwe 


do osiągnięcia wskutek wrogiego stano- 


wiska polaków, 


od iipea 15 r. stala i nader intensywnie i 


sumiennie zajmował sią piekarnią p: St. 
Pakulski. 


Choć piekarnia posiadała wspólną ka- 
sę z kuchnią, przy końcu każdego mie- 
siąca wyliczano oddzialnie wpływy i wy- 
datki piekarni, a przy zestawieniu bilansu 
na I stycznia 16 r. majątek piekarni, za 
9.miesięczny czas jej egzystencji, wyraził 
się sumą rb. 2,171 kóp. 30; z tego w tym 
cząsie wypieczono 293,923 funtów chleba. 


Kąpiele ludowe. 


„Aby umożliw ć zubożałej przes woj- 
utrzymywania w czystości 
swego ciała i, co zatym idzie, uchronić ją 
od wsmagającaj się śmiertelności, Btowa- 


rzyszenie założyło pierwsze w naszym 


mieście Kąpiele ludowe własnym kosztem 
w zakładzie kąpielowym Beutlera, 24 pry- 
śniee z gorącą wodą, w której mogło 
przeciętnie 1,000 osób dziennie się wyką- 


_ pać. 


Potrzebne do urządzenia tury etc. 
dostarczyły bezpłatnie, lub ze anscznym 


„rabatem, firmy K. Somya, A. Richter, K. 


Mogcka. W dniu 16 czerwca 1915 r, ką- 
pièla te otwarto. Były one czynne co pią- 


„tek. Urządzeniem i prowadzeniem kąpieli 


zajmowali się kol, K. Wagner i W. Danis- 


lewies, funkcje gospodarzy pełnili. kol. E, 


Jasiński, Gabler, K. Popielawski i Taler. 
, Przedsiąwzięcie to jednak, wbrew 
oczekiwaniom, nie rozwijałe się w pożąda 
nym rozmiarze, od dnia rozpoczęcia do i 
stycznia 16 r, przez 28 dni, w których 
kąpiele były czynns, wykąpano zaledwie 


(5,879 osób (2,05£ mężczyzn, 2,141 kobiet 
i 1,184 wyrostków). Sa | 


- Koszty zaś, nie wliczając urządzenia, 


(wyniosły xa powyższy okres Czasu rb, 


wego podatku na rzecz u 
podlegałyby wszelkie rachunki za towary, 


-Brinkeahof i B, Weil. 


Je BI. 


. Obeonis powstała nowa tej wojo 
wniczości placówka, Jest nią świeże 
założona w Lublinie pisme: „Myśl żye 
dowska.* | PORA 


1 ziem polskich. | 


Z Warszawy. 
Frojekt nowego podatku» 
Zarząd miasta opracowuje projekt nos 
bogich, któremu 


kupione w sklepach i składach oraz za po- 
trawy w jadłodajniach. Od opłaty byłyby 
wolne rachunki na sumę do 50 kop., rae 
chunki za wykonanie roboty i usługi, o 
ile w sumę rachunku nie jest włączona 
wartość materjału oraz rachunki za recepty 
i lekarstwa w aptekach. (Wyjątek ten do- 
tyczyć winien również rachunków księ= 
garskich i gazet), 

Norma podatku byłaby następująca: 
od rachunków do 2 rb.—1 kop., powyżej 
2 rb. do 10 rb. włącznie—5 kop., powyżej 
10 rb.—10 kop. 

W zakładach restauracyjnych I-go 
rzędu oraz w klubach i resursacu opłata 
pobierana ma być w rozmiarach dziesię- 


. ciokrotnych. 


Nowe stecje tefegraficzne: 

Ostatnio otwarto komumkację tele» 
graficzną z następującemi miejscowością» 
mi: Brzeziny, Ciechanów, Kolno, Łęczyce, 
Łuków, Maków, Mazowieck, Ostrów (w 
gub, łomż.), Płońsk, Siedlce, Sierpc, So- 
chaczew, Sokołów, Tomaszów i Zduńska 

„Świał Kobiecy“ w Kijowie, 

Znana powieściopisarka polska p. 
Eugenja Żmijewska wznowiła w Kijowie 
wydawnictwo dwutygodnika „Swiat Kobie- 
cy“, którego redaktorką była przed wojną 
w Warszawie, e 

Z Częstochowy, 

Gubernator wojenny częstochowski za 
pomocą obwieszczeń ogłosił publicznie, iż 
każda osoba, która wskaże, lub da możność 
zatrzymania szpiega, lub też podejrzanych 
agentów, otrzyma nagrodę. | 

"Obwieszczenia takie otrzymali rów= 
nież i wójci gmin. 

Donosi o tem „W, Tag.*. 

Z okupacji austryjackiej:s 
- Wydelegowany do okupacji austryjace 
kiej członek zarządu Tow. niesienia pomocy 
ofiarom wojny %żydom na satatniem posise 
dzeniu Tow. zdawał Bprawą z 10-dniowego 
pobytu swego w Lublinie i Radomiu, 

Lublin liczy obecnie 120 tysięcy miesza 
kańców, z czego blisko połowa żydów, tru- 
dniących się handlem i rzemiosłem; w ostata 
nich czasach rozwinął się tam i przemysł. 

Dużo inteagywności wykazała gmina ży: 
dowska w kierunku organizowania pomocy 
dla poszkodowanych skutkiem działań wgs 
jennych. 

Przy ogólnym komitecie pomocy utwog« 


685 kop. 86. Jedna kąpiel kosztowała Sto= 


„warzyszenia 7 — 13 kop, że zaś za jedną 


kąpiel pobierano 8 kop. z mydłem (a na- 
wet 2 kop.), strata była dość znaczna, 
W listopadzie z. r. Stow. weszło w poros 
zumienie z zakłsdem kąpielowym Wolfa 
na ul. Kruczej nr. 11 i korzystało w tym 
zakładzie z łaźni parowej w każdą sobo- 
tę i posyłało ludzi zę swemi biletami, pła- 
cąc po 5kop. za każdą kąpiel, ale i w tym 
zakładzie liczba chętnych do kąpieli nie 
była duża i do dnia 1 stycznia 1916 roku 
wykąpano za naszym poleceniam zaledwie 
822 osoby, 


Kąplele ludowe własnego fundusza 
nie miały i zasilane były z dobrowolnych 
składek członków, przeznaczonych, dla 
Taniej Kuchni, od chwili, gdy - kuchnia 
otrzymała zasiłek z innych źródeł, 


Wohec sprawozdania kasowego kapie 
tał Kąpieli Ludowych, powstały w wyżej 
opisany sposób, na 1 stycznia 1916 r. wy- 
nosił rb. 279 kop. 69 i znajdował się do 
dyspozycji kąpieli w kasie Taniej kuchni 
i piekarni, 


Wszystkie podane powyżej cyfry wy” 
jeto zostały z bilansów każdej z poszcz8» 
gólnych instyłueji, sporządzonych przes 
buchalterję na mocy książek ną l-go sty- 
cania 1916 r. 


Książkowość każdej z wynienionych. 
instytucji prowadzoną była oddzielnie i co 
pewien czas podlegała rewizji Komisji Re- 
wizyjnej, w skład której, do lipca 15 roku, 
wchadziłi pp. Gz. Swierczewski, K, Stebel- 
ski i Br. Cisgowski, ostatnio zań p. E 


D. c m 


rzono specjalną sekcje Żydowską pód kie- 
Funkiem dyrektora banku łódzkiego, p. Kip- 
mana. Sekcja ta utrzymuje bezdomnych, 


wspomaga rodslisy rezerwistów oras bie~ 


dnyćh wogóle i wspiera miasteczka okolioz= 
Be. Poza tem sekcja założyła: szpital. dla 
chorób zakaźnych; 3 ochronki dla dzieci; 
8 tanie kuchnie; szwalnie, oraz warsztaty 
Bzewckie i koszykarskie; udziela pomocy sa- 


mitarnej i prawnej; skupuje maszyny do szy» 


sia i wypożycza je rodzinom niezamożnym 
i tak dalej. - | 

Ceny produktów żywnościowych sti0- 
gunkowo są tanie. Jakkolwiek wprowadzoe 
no karty na cbleb, dostać 
dej ilości bez bonów, 


Podróż z Warszawy do Lublina odby: 
wa się przez Dęblin lub Łuków i Tmbartów, 


Oå Dęblisa i Lubartowa pociągi mają rów- 
aleà i I klasę. Ruch osobowy: x Lublina 


do okupacji anstryjackiej i Wiednia nie po-- 


alega żadnym ograniczeniom, | 
W celu nawiąsania stosunków s krew- 
nymi w Ameryce, przybył do Lublina dele- 


gat amerykański adw. Hirehfeld, któremu: 


Żyd. kom, pomocy doręczył listę osób zain- 
teremowanych bez różnicy wyznania. 
"Ludność w Radomiu dochodzi do 50 iy- 


pięcy, w tem 22 tys. żydów, — Bekcja do» 


droczynna przy komitecie pomocy żydom pod 
kierunkiem inżyniera Leona Bekermana, 


wspomaga niezamożną dludzość miejscową 


oras bezdomnych;. utrzymuje tanią. kuchnię, 
ochronki i wydaje produkty. i udziela poły: 


azek. Od kom. Aliance”: w Wiedniu otrzy- 


muje sekcja po 11 tys. koron miesięczsje, 
|. 2 Krakowa. 
| Obrady R. K. R. 
W sobotę, 18 b. m., o godz. 10 ra- 


Bo, rozpoczęły- -się obrady pełnego Na- 
czelnego Komiteti: Narodowego. Członko= 


wie N. K. N. zebrali się, ze względu na 


ważność przedmiotów obrad, niemal w kom- 
plecie, E E FA 


Prezes Jaworski, oddawszy w zag” 


feniu cześć pamięci ś. p. Bolesława Wi- 
cherkiewicza i Alfreda Zgórskiego, poddał 
pod dyskusię sprawę stosunku N. K, N. 
do Koła polskiego. 


` Zebrani przyjęli jednak, fna wniosek 
osła Daszyńskiego, projekt umowy N. K, 
N. z Kolem . 
wiadomości i uchwalili go jednomyślnie. 
© + Zebranie, które wysłało telegramy do 
generała Puchalskiego i bryg. Piłsudskie- 
go — zostało przerwane o godz. il ce- 
m zwiedzenia Wystawy Legjonów. 
- Obrady odbywają się w lokalu N, K. 
N., ul. Gołębia 20. - EG 


sozms Bam. j | 7 
Chińszczyzna. | 


Śpolszczyła Janina Romana. 
(Dokończenie) 


„ „Pewnego wieczoru, gdy Won-Shan 
siedział w swym przewiewnym gabine- 
cie, jak zwykle, czytając klasyków, na- 
sunęła mu |się jakaś wątpliwość co do 
tożsamości jednego autora. Po wyja- 
śnienie udał się do pewnego mędrca, 
swego dobrego przyjaciela. Na rynku 
usłyszał nagle dźwięki lutni, towarzyszą- 
ce kobiecemu głosowi. Won-Shan nie 
gdy nic tək słodkiego nie słyszał. Za- 
czął się rozglądać, potym wdrapał się 
na pustą beczkę od ryżu, 
„w bliskości, aby spojrzeć przez ogro- 
dzenie, zza którego wznosiły się dźwię- 
ki wyc ga. muzyki. Z wysokości 
beczki widział ogród z maleńkim jezior- 
kiem, otoczonym sztachetami z czerwo- 
nej laki, na jeziorku niebieski mostek, 
na końcu którego znajdował się kiosk. 


Tam to śpiewano. Naraz mużyka za- 


milisła.. Zasłony. z małowanego papie- 
ru rozwarły się i Won-Shan ujrzał pię- 
kną dziewczynę, „odzianą w lekką szatę 
koloru róż i z chryzantemem we wło» 
sach. Zamyślona, spoglądała na wodę. 
Ze srebrzystej tafli wody wychylały się 
kwiaty lotosu, spowite w błyszczące 
twarde liście; czapla brnęła zwolna po- 
śród trzciny, zanurzając to tu, tó tam 
dziób, aby pochwycić rybę o złotej lu- 
sce, potym odrzucała głowę. w tył, a ry- 
ba ześlizgiwała się w jej długiej gar- 
dzieli. Jednym susem Won-Shan prze- 
skoczył ogrodzenie, zbliżył się do kio- 
sku, ukląkł przed dziewczyną i głosem 
drżącym opowiedział, że słyszał śpiew, 
i prosił o pozwolenie poznania jej. 
blana rumieńcem, jak dojrzała 
brzoskwinia, rzekła mu te słowa: 

— Skromność jest największą ozdo- 
bą kobiety; wolałabym, by me młode 
ciało martwe było rozciągnięte na mo- 

ej murawie, niż miałabym zezwolić na 
old nieznajomego. 

„Won-Shan był coraz bardziej za- 
chwycony. j i 


go moina w każ- 


polskiem bez dyskusji do. 


znajdującą się. 


Br. Ksawery Gałęzowski, to 


żałobną wieść, że w Paryżu umarł 16-go 
b. m. dr. Ksawery ałęzowski, sławny 
okulista. Ur. w Lipowcu 1882 r. odbył. 
studja w akademji madyke-chirurgicznej 


w Petersburgu, gdzie w r. 1858 otrzymał 


dyplom doktorski, poczem udał się do Pa: 
ryża i osiadł tam na stałe,  wyspecjaliza- 
wawszy się w oftalmologii I uzyskawszy 


francuski dyplom doktorski, Od roku 1866 ' 


prowadził wykłady o ekorobaeh oeznych 
w własnej klinice prywatnej. Napisał też 
liczne rozprawy nankowe, zamieszczane 
"w polskich i franeuskich ezasopismach za- 
wodowych. . i 
S, p. dr. Gałęzowski był jedną z najs 
wybitniejszych postaci emigracji polskiej 
w Paryżu. | i 


NOWE KSIĄZKI 
703 zysku rocznie — Siefanja 
Bojarska. Warszawa. KrenikaRodzinna, 1916 
r sir. 34. Cena 25 k. i 
Zadaniem tej brosaurki jest zachęcić 
czytelników do hodowli kóz i pouczyć, 
awłaszeza poesątkującego hodowcę, jak to- 
ezynić należy. Wobee masowej rekwisycji 
bydła, zagraża nam nietylko głód mięsa, 
ale głód mleka. Qrosi to cherłaciwem, 
swłaszesa tysiącom niemowląt. Należy 
więc szybko zapobiedz memu ś 
Brakowi mięza, ehoś w ezęści, zara: 
„dał szeroko rozpowszechniona hodowla 
| królików, na którą jaż awròcono uwagę 
szerszego społeczeństwa, a brakowi mleka 
zaradzić może — hodowla kóz. Na to 
wielce pożyteczne swieraątko juś dawne 
zwrócono za granicą zaałużoną uwagę. W 
AuBtrji na 100 mieszkańców chowają 5 
kóz, w Szwajcarji—15, w Hiszpanji—28, a 
w Grecji—aż 120. ! REŻ 
Utrzymanie kozy jest Rad wyraz tee 
mie, tak że koza otrsymała przydomek 
«krowy ubogieh*, - - p M 
`. Dobra kosa przewyższa lchą krewę. 
Jest doskonałą dójką, Przeciętny udój 
dzienny dochodzi do 2 i pół kwarty, a gą 
tak dobre dójki, że dają do 6 kwsrt dzien- 
nie. Przy dobrym żywieniu i opiece to 
małe stworzenie daja w. ciągu roku 10, 
'12 do 18 razy więcej mleks, niż samo 


Siedli w kiosku i grali w WAY: 


. 
3 


wia. 


palił lampę z bronzu i usiadł do pracy, 
łecz obraz pięknej dziewczyny migał 
wciąż przed jego oczami. Zamknął książ- 


sze: 
Moje serce jest przejęte, moje oczy 
ED [olśnione 
Blaskiem, jakim promienieją twoje, 
Lecz ciemne myśli mnie opadają, 
Gdyż nie mogę przejść progu uko- 


3383 l chanej. 
Pozwól, o Tsai-Ki, že powrócę de 
l : _ [ciebie, 
Gdy tarcza księżyca oświeci most 

parku. 


Posłał w tajemnicy ten list i jako- 


odpowiedź otrzymał klucz od drzwi 


ogrodowych. Tsai-Ki obawiała się, by 


przeskakiwał mur. 


I wieczór po wieczorze zakochani 


spotykali się przy kiosku, mówili 
łości Tut, Tsai-Ki zy 
kach lutni. 


ó mi= 


Razu jednego Won-Shan "przyniósł 
Lecz Togi fletu są ostra 
ina, siedzący ze 


swój flet. 
Usłyszał je stary Ja- 


T 
Drogą przez Szwajcarję otrzymujemy . 


| podczas gdy w rokn poprzednim 7.45%, a pięć 
| lat temu 4,4%, - DEO 


| uradził — krzyczał 


-$ który przy 
Z duszą wzruszoną Won-Shan po- 
żegnał Tsai-Ki. Wróciwszy do domu, za- 


kę, wziął pędzelek i napisał takie wier- 


"rodzinne, by posiadać Tsai-Ki; 


$ "mi, jak nasze cieńie? 
śpiewała przy dźwię- | 


-- Bery z koziego mleka należą do wye 
wintnych. Żężyca z serwatki tego mleka 
jest środkiem leczniczym. Mięso kozie, 
zwłaszcza sztuk młodych, dwułetnich, do-. 


brza karmionych, bywa smaczne (coś w 


rodzaju sarniny), pożywne i zdrowe. Zdj 
kozi, dość drogi, bywa używany na lepsze 
mydło i świece slearynowa. Z cienkich 
kiszek wyrabiają bardze cenione struny do 
instrumentów muzycznych, ze skóry — 83» 
fian, zamsz i skórę na rękawiczki, glanst- 
wang lub duńską, a s 'sierci — pędzie, 
szczotki, kołdry, ciepłe tkaniny i t. d. 

Po omówieniu tych leznych korzy” 
ści, jakie otrzymujemy z hodowli kóz, au= 
torka w kilku rozdziałach podaje wska- 
zówki racjonalnej hodowli tych pożłyte- 
cznych zwierząt. Przestrzega, aby Řodo= 
wać kozy ras szlachetniejszych, do któ- 
rych zalicza kozy razy maaneńskiej i jej 
pokrewne. Charakterystycznemi cechami 
tej rasy są: biała sBzerść, oko jasno, rzązy 
białe, raciczki jasno-żółte, długa bozroga 
głowa o długich, ruchliwych, cokolwiek 
obwisłych uszach, obsadzona na długiej 
cienkiej szyji. SZ A 

Rozdziały: Wskazówki dla począikują- 
eych hodowców, — „Jak żywić kozy”, — 
„Jaką ma być stajenka*, — warto odczy- 
taé samemu. e l 

„Niechby — task kończy aulorka swe 
praktyczne i pouczające uwagi, — niechby 
masz niedostatecznie wynagradzany urzę 
dnik, nasz rzemieślnik, zwłaszcza mało- 
miasteczkowy, nasz wiejski komornik i 
miejski robotnik powiedzieli sebie: „muzi- 
my ię waiąe da hodowli 
miać mięso i do hodowli kóz,—aby pozy» 
skać mleko dla naszych redzin i nieehby 
powiedzieli to soebie mseno i skutecanie, 
a widmo braku mięs» i mleka byłoby u 
nag tym sposobem w dość prędkim czasie 
ZAŻ8gBARe, | - 


Wzrest lezby studentek, 
W drugim roku wojay Ra uniwereyto- 


ty niemieckie, zapisało się 4,820 studentek t.j. - 


o 900 więcej, sił w roku poprzednim. Takie- 
go wielkiego przyrozłu Jeszcze nigdy nie by» 
łe. Z tej liczby jest stałe urlopowanych 200 
studentek pozostających na służbie ojezyżny, 
4,600 jest poddanych niemieckich, n—200 cu- 
dzoziomek, przeważnie » Austro-Węgier, Szwaj 
carjii Ameryli, © 0 io U 

'*=Proeentowo wynosi lesba sindentek 9%, 


swemi  ciemnemi myślami w pokoiku 
ostatnim. „Kto może grać na flecie w 
moim: zamkniętym ogrodzie?*— pomyślał. - 


.] zakochani, zajęci swoją muzyką, ujrzeli 
: go naraz przed sobą. 


— Obym się był lepiej nigdy nie 
"Ja-Rina — niż wi- 
dzieć mam mą córkę jedyną w towa- 
rzystwie syna mego śmiertelnego wro- 
g A ty, — kończył, zwracając się do 
on-Shana — ty, synu psa, którego nā- 
wet ślady są zatrute, uciekaj, zanim mój 
słuszny gniew zagasi światło twego 


ao à 

Młodzieniec zbladł, lecz z mocą, ja- 
ką dają czyste zamiary, odpowiedział 
spokojnie, Że on sam tylko powinien 
być ganionym i Że nie ma innego pra- 
gnienia, jak poślubić Tsai-Ki. | 

Stary Ja-Rina nie pozwolił mu skoń- 


: czyć. ROR 


— Myślisz, że ja pozwolę mej cór- 
ce złączyć się z kimkolwiek z twego ro- 
du? Tego rodu przeklętego, który kłam- 
stwem i nieuczciwością odarł nas, mnie 
i moich przodków? Ród oszukańczy, 

był i zmusił mnie prawie do 
tego, żebym sobie życzył mieszkać na- 


"przeciw siebie samego, by módz ozdobić . 
butelki słowami nienawistnemi, słowa- 
| mi, które wyciągają mi pieniądze z kie- 
. szeni! 


O, to wasze „vis-à-vis!“ Ty—mę- 
żem Tsai-Ki?1 Nigdy! Oddaj mi wszyst- 


- ko, co twoi przodkowie zrabowali, wy- 
"myśliwszy coś równie korzystnego, jak 


to przeklęte „vis-A-visi* ʻA teraz precz 


“z tego ogrodu, i biada ci, jeśli twoje 


cienkie nogi tu jeszcze postanął 
Zrozpaczony Won-Shan wrócił do 
domu i nie zapalił swej lampy z bron- 
zu, i nie otworzył Żadnej książki, tylko 
się rzucił*na posłanie, gdzie spędził noc 


'bezsenną. 


-~ Oddałby chętnie wszystkie skarby 
chętnie 
pomógłby ojcu swej ukochanej znaleźć 


coś równie korzystnego jak „vis-ó-vis*. 
Lecz cóż? Jak dowieść, że Ja-Rina mie- 


szka naprzeciwko siebie samego, gdy 
nie możemy chodzić za własnemi ciała- 


„ -Mis-a-visl © iluż trudnościach mó- 


wio to słowo owalu zakochanym! 


Vis-á-vis! Jaki ponury dźwięk miało ono 


ow języku chińczyków! O ile brzmiało 


piękniej w języku francuskim, którego 


królików, aby 


chwilę gdy 


Co do wyznania przeważają protestan. 
tki I żydówki, katoliczek jest 23%. Filologj 
i historję studjuje 2,893 (w roku poprzednim - 
2,000), matematykę i nauki przyrodnicze 847 
(691), medycynę 1,166 (944), dentystykę 74 
(66), nauki państwowe ł gospodarcze 167 
(123), prawo 96 (62), farmację 17 (16), teo. 
logję oGwangielicką 13 (12). Jak widać, naj. 
więcej uczęszczane 83 I największy przyrost 
wykazują fakultety filologiezny i medyczny, 
Co do liczby studentek pierwsze miejsie zaj 
muje uniwersytet barliński: 1,224, Nowo. 
otworzony uniwersytet w Frankfurcie ze 193 
studentkami sajmuje pod tym wsględem dzie. 
wiąte miejsee, uutwersytet Giessen, gdzie sty. 
djuje 33 kobiet, pztatnie. SE 

Na uniwersytet warszawski zapiąstę 


się 85 kobiet. 


Lioytacja znanoge dziennika, 


Jeden z najstarszych dzienników lon- 
dyńskich, znany powszechnie „Standard“ 
został wystawiony dnia 23 u. m. na liey- 
tację. Salę hotelu londyńskiego Anderto. 
na, w której odbywał się ten niezwykły 
przetarg, zapełnił tłum ciekawych, potrze- 
ba jednak było długiej przemowy kierują- 
cego licytacją, zanim znalazł się amator 
kupna. W końcu ofiarowano za maszyny 
i urządzenia drukarni 500 funt, ster. Su- 
ma ta wzrastała stopniowo aż do 10,000 
na której przetarg stanął. Za tytuł i pra. 
wo własności ofiarowywano - zaledwie 400 
funt. stel. i za tę Śmiesznie małą sumę 
przeszły na nowego nabywcę prawa do 


„dziennika, który prawie w ciągu stu lat 


był jednym z naczelnych organów prasy 
londyńskiej, a podczas wojny francusko- 
pruskiej dorównywał  „Timesowi* pod 
względem  obiitości i doboru wiadomości 
zagranicznych. W listopadzie 1904 roku 
„Słandard* był kupiony przez Arthura 
Pearsona i w ciągu roku dał jeszcze 29.000.. 
łunt. szterj, czystego dochodu. Od tego 
jednak czasu „Standard* zaczął szybko u- 
padać i wreszcie dostał sią pod młotek 


licytacji publicznej. —. 


Maninsia mówi. pacierz: ., chleba 


"naszego poprzedniego daj nam dzisiaj, - 


„Matka. Nie mówi się poprzedniego, 
tylko powszedniego, ale,- zresztą... masz 
rację. o 0 200 aa ri 


i 7 5 eukalyptusowo-mentolowe 
RO JĄ ** pastyl, niezasłąpione przy 
SASA "Bo, | __„Kaszla i okrypso. 
„5 Dostać można w- aptekach, 

arie . wiekszych składach apteczn. 
się Won-Shan uczył u jednego . misjo- 
narza-jezuity. Po francusku można po* 


wiedzieć: „en łace de“, OCH 
I ot, przyszła mu wspaniała myśl 
do głowy. O świcie ubrał się w odświę- 


tne szaty, złożył ofiarę dzienną na ma- 


łym ołtarzyku rodzinnym i, upatrzywszy 
nikt nie przechodził przez 
plac, wszedł do sklepu Ja-Riny. Ten 
chciał go za drawi wyrzucić. Lecz kilka 
słów Won-Shana uspokoiły go. W ciem- 
nej izbie za sklepem mieli długą nara- 
de. Stary klepał młodzieńca po ramie- 
niu, głos jego corsa się stawał słod- 


| szym, iw końcu zaprowadził go do swej 


córki, przedstawiając jako narzeczonego. 
- Jeszcze w tym dniu wieczorem dru- 
karz otrzymał duży obstałunek, a dnia 
następnego wszystkie butelki starego 
Ja-Riny były ozdobione następującemi 
etykietami: | : 
„Jedyna prawdziwa woda z Tsching- 
Fung. Przygotowana przez Han-Tsia Ja- 
Rine, en face de vis-à-vis plac) Piang 
| „En face de" było napisane po fran- 
cusku. I wszystko szło znakomicie, gdyż 
jest. rzeczą rzadką, by synowie. Nieba 
znali język francuski; wystarczało im zu- 
pełnie, gdy widzieli na etykietach sla- 
wne „vis-à-vis“. 
Wesele Won-Shan z Tsai-Ki odbyło 
się wspaniale. Przez długi czas ojciec 
Won-Shana był na stopie wojennej z sy” 
nem, lecz w końcu, ponieważ pochlebiał 
mu genjusz twórczy syna, przebaczył mu 
pod warunkiem, że Won-Shan porzuci 
studja dla handlu. . | 

: Ich pojednanie sprowadziło zbliże- 
nie się potomków Ja-Riny i Lao-Kinga. 
Jeden zezwolił na wykreślenie „en face 
de” z etykiet sąsiada, drugi zaś przy- 
stał na umieszczenie dużej złoconej piąt- 
ki na drzwiach konkurenfa. Teraz obaj 
mieli prawo powiedzieć: mieszka „vis* 
ś-vis M 5". | : 

„I nagromadziło się wielu Ja-Rinów, 
mieszkających po prawej, lewej stronie, 
z boku, dwóch. „vis-ó-vis”. Chińczycy 
już nic nie wiedzieli. BO 

Taka jest prawdziwa historja wody 
z Tsching-Fungl 


DODIRE S TOTES EE | 


